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Zwycięstwo Kusocińskiego w biegu na 5 kim.
Triumf polskich olimpijczyków w Chicago.

CHICAGO, 19.8. Wczoraj wieczo
rem Chicago przeżyło jakby jeden 
dzień Olimpjady.

Na największym w Stanach sia- 
djonie sportowym Soldiere Field ze
brała się elita światowej lekkiej a- 
tile.tyki, uczestnicząca w igrzyskach 
Olimpijskich w Los Angeles.

Wśród olbrzymich tłumów, jakie 
zajęły trybuny stadionu, ogromną 
ilość stanowili nasi rodacy amerykan 
scy, mieszkańcy największego środe- 
wiska pollskiego w Stanach Zjedno
czonych.

Wielu Polaków przybyło z całego 
stanu Illinois, ścągn.ętych sławą i 
popularnością, jaką zdobyli sobie na
si zawodnicy, a przedewszystkiem 
Kusociński, podczas Olimpjady.

Stadjon, przepełniony publiczno
ścią, zalany był światłem licznych 
reflektorów.

Zawody te przyniosły szereg sen
sacyjnych wyników. O klasie startu
jących na tych zawodach lekkoatle
tów, śwadc-zyć może fakt, iż pobite 
zostały dwa rekordy światowe, a (rzy 
wyrównane.

W biegu pań na 200 metrów za
triumfowała niepokonana Walasiewi- 
cZówna, osiągając wspaniały czas 
24.1.

Wynikiem swym Walaaiewiezówna 
ustanowiła rekord światowy.

Zwyciętswo skrzydlatej Polki po
witane zostało przez całą widownię 
długo niemilknącemi oklaskami.

Druga burza oklasków zabrzmta- 
ła na widowni podczas, rozgrywania 
kobiecej konkurencji w rzucie dy
skiem.

J. Weissówna zrehabilitowała się 
tym razem po swych niepowodze
niach na Olimpiadzie. Dzielna mio- 
taczka pobiła oficjalny rekord świa
towy, uzyskując wyniik około 41 m. 
20 cm. (dokładnie 157 stóp i trzy 
czwarte cala).

Tym razem popłyń 
łzy z oczu, lecz były

Największe zaciekawienie bpdzil 
jednak bieg na 5.000 mtr, uważany 
powszechnie za pojedynek między 
Kusocińskim a koalicją fińsko - ame
rykańską — Lehtinenem : H.lilem.

Zainteresowane to wyraziło się w 
długich artykułach prasy _ chicagow- 
skej, omawających w tonie bardzo 
przyjaznym szanse Kusego w tym 
b egu. Jak wiadomo, podczas Olim
pjady Kusociński w konkurencji te# 
nie startował z powodu nabawienia 
się w biegu na 10 km. pęcherzy na 
stepach. Na Ołimpjadzie zwyciężył 
nieprzekonywująco Finn Lehtinen, 
bijąc Amerykanina Hi’lla.

Na bieżni chicagowskiej bieg ton 
wypad! niezbyt świetnie.

Pierwsze miejsce zajął Kusociński 
w stosunkowo słabym czasle 14:59.9.

Drugie miejsce za mim zajął Amery
kanin Hill.

Słaby stosunkowo czas przypisać 
należy ternu, że nogi Kusocińskiego 
niezupełnie są wygojone, pozatem po
za Hilllem konkurencja w tym biegu 
■była niezbyt silna. Kusociński star
tował na 5.000 m, nie kusząc sę 
wcale o pobicie rekordu światowego.

Uczestniczył on w tym biegu jedynie 
dlatego, ażeby wykazać swą bez
względną wyższość n®d Finnami, 
przez pobicie Hffla, który przegrał 
na Olimp jadzie z Lehtinenem jedynie 
wskutek wadliwej organizacji biegu.

Podczas gdy Lehtinen i Hill przy
byli do mety bieżni olimpijskiej Zii- 
jiełnie wyczerpani, słaniając sę na no-

PIOTR KAJDA
URZĘDNIK FRANKO - POLSKIEGO TOW. GÓR

NICZEGO W DĄBROWIE GÓRNICZEJ,
zmarł w Dąbrowie dnia 19 sierpnia 1932 r. przeżywszy lat 37.

W Zmarłym straciliśmy sumiennego i gorliwego 
pracownika.

Cześć Jego pamięci!

Zarząd Franko-JWsklioo Towarzystwa Górniczego
w Dąbrowie Górniczej.

gach, Kusociński biegł wczoraj w 
Chicago, kończąc wyścig we wspa. 
niałej formie.

Zwy cęstwo jego dziesiątki tysięcy 
Polaków powitały burzą oklasków i 
okrzykami „Hurra!44

W biegu na 110 m. przez płotki 
zwycięża Percy Beard (Ameryka) 
w czasie 14.4, wyrównując rekord 
światowy.

Bieg na 100 m. wygrał Meiticalf (A- 
tneryka) w 10.3 sek. (rekord świato- 
wy wyrównany) przed Borchmeye- 
rem (Niemcy) i Salvettim (Włochy).

Niemiec Bo.rchmeyer zatriumfował 
w biegu na 200 m, os ągając czas 21.2 
(rekord światowy wyrównany).

W biegu na 800 in. kanądyjczyk 
Edwarda przybył do mety przed 
Niemcem Peltzerem w czasie 1:55.4

Rekord światowy na 5.000 m. (14:28.2) na
leżał przez szereg lat do Nuriniego. Przed 
di wonna miesiącami na eliinninacyjinycli za
wodach w Helisingfopsie Lehtinen ustano
wił nowy rekord 14:16,8, biijąc rekord Nur- 
miego' o 11,4 sek. Na Ólimipjadiaie po cięż
kiej walce z Hi H em Lehtinen uzyskaj czai 
14:30, ustanawiając nowy rekord oliimpij' 
siki. Rekord Kusocińslkiiego, uzyskany w u- 
biegłym roku na zawodach w Wiedniu, wy
nosi 14:42.

Kobiecy rekord w nzucie dyskiem nale
żał przez dłuższy czas do Konopackiej, któ
rej najlepszy nzu>t wynosił 39,69 m. Wynik 
ten wielokrotnie powtórzyła Weissówna, u- 
zyskując nawet 42,45 m. Wyniki jej nie 
zastały jedni ak uznane oficjalnie. Na Olim
piadzie w Los Aą.gelies pierwsze miejsce w 
tej konkurencji zajęła olbrzymia Amery
kanka Copeland, uzyskując 40,56, przekra
czając w ten sposób oficjalny rekord świa
ta, pobity wczoraj znów przez Weissównę.

Z powodu zgonu

DYREKTORA 
KAZIMIERZA KAROLA 
TARNOWSKIEGO

INŻYNIERA GÓRNICZEGO
wyrażamy Zarządowi Towarzystwa Francusko - Włoskiego Dą
browskich Kopalń Węgla w Dąbrowie-Górniczej nasze szczere 
współubc. ewania.

Firn 1. li. MI 9 M«.

Anglji grozi
STRAJK WŁÓKIENNICZY.

LONDYN, 19.8. Prasa, wyraża przeko
nanie, że robotnicy w przemyśle włó
kienniczym nie zgodzą się na 25-(procen- 
tową obniżkę płac i porzucą pracę.

Premjer Mac Donald, bawiący na wy
wczasach w Szkocji, nakazał informować 
się systematycznie o przebiegu rolkować 
i sytuacji strajkowej. Jego posiadłość w 
Szkocji, połączona jest stale telefonem z 
LaincasŁiire, ośrodkiem przemysłu włó
kienniczego w północnych hrabstwach 
Amalii.

Memorjał rzemieślników
w spranie godzin handlu w niedziele.

WARSZAWA, 19.8 (Tel. wł.). Dziś 
Rada naczelna Związków rzemieślni
czych zgłosiła 6-ię do ministra opieki 
społecznej i przedstawiła memorjał 
w sprawie projektu nowelizacji de
kretu Prezydenta Rzplitej o godzi-

ńacli handlu.
W memorjale tym rzemieślnicy 

przeciwstawiają się otwieraniu w 
niedzielę i święta niektórych rodza
jów zakładów, jak sklepów spożyw
czych i zakładów fryzjerskich.g

PROJEKT OBNIŻENIA
RENT STARCZYCH.

życia i bez przerwy byli w tem 
mem przedsiębiorstwie. Otrzymywa
ne renty straczej pozwala pracowni
kowi pracować dalej zarobkowo. 
Renta po 5 Wach ubezpieczenia wy
nosi, 40 proc, przeciętnego uposażenia. 
Istnieje zamiar w kołach sanacyjnych 
obniżenia renty wskutek złeso stanu 
linansowęs® ŻUP‘u.

WARSZAWA, 19.8 (Tel. wł.). Za
rząd Zakładu ubezpieczeń pracown- 
ków umysłowych w Warszawie przy 
gotowuje listy tych pracowników u- 
mysłowych, którzy od 1 styezn a 
1935 r. nabędą prawo do pobierania 
renty starczej. Chodzi o tych pracow- 

. uków, którzy z dniem 1 stycznia 
J 1.933 r? będą mieli ukończone 65 lat.

6a-

Zwołanie parlamentu
NIEMIECKIEGO.

BERLIN, 19.8. Reichistag został zwoła*- 
ny na dtzień 30 sierpnia. Pierwszym 
punktem porządku daiennego jest wyłbór 
prezydenta pa.rlam.cn tu, którym był do
tychczas przedstawiciel naj-więiksizegO 
stronnictwa soc-jal - demokraci. Wolbec 
tego, że obecnie na je linie jeżem, stron
nictwem są hitlerowcy, im przypadnie 
ten urząd. Po wyborze prezydenta na
stąpi expose rządu i dyskusja politycz
na nad niem, która potrwa zapewne do 
połowy września.

Powszechnie utrzymuje się opinja, że 
rząd nosi się z zainierem rozwiązania 
parlameutu gdy się tyilko spostrzeże, że 
niemożlliwem będzie uzysikanie większo
ści (co jest już dziś prawie pewne).

W kolach dobrze poinformowanych 
przypuszczają, że spadkobiercą gabine
tu von Papena będzie koalicja hitlerow
sko - centrowa. Również podobnie jak 
i w Prusach, gdzie koncepcja ta ma naj
większą szansę. ■Przypuszczenie to powta 
rza diziś również organ Hitlera „An.grif‘. 
Kombinacje na temat, co będzie po u- 
stąpieniu gabinetu von Papena nie usta- 
j-ą.

Dziś opowiadają w kolach politycz
nych, że w razie, gdyby stało się pew- 
nem, iż Hitller óbejmie władzę, wówczas 
prezydent Hiindenbuirg ustąipi. Jego na
stępcą miałby zostać wówczas Hitler. 
Von Soh/leichera wymienia się w takim 
wypadku jako przyszłego kanclerza.

BERLIN, 19.8. Zwołanie parlamentu 
Rzeszy na dzień 50 bim. uważają koła 
poi i tyczne za dowód, iż kanclerz v. Pa- 
pe.n zdecydowany jest wystąpić otwar
cie do walki i że nie cofnie się on przed: 
wyciągnięciem ostatecznej ikonsefkiweu- 
cji w razie, gdyby parlament odrzucił 
dekrety rządowe.

O ile przewodnictwo obrad obejmie z 
tytułu starszeństwa Klara Zetikin., po
słanka komunistyczna, trzeba się będzie 
liczvć z noważnemi incydentami.

pa.rlam.cn
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Prof. Piccard zapowiada trzeci lot
W stratosferze panuje straszliwy mróz.

PROFESOR PICCARD.
ZURYCH, 19.8. Prof. Piccard wylądo

wał w czwartek o godz. 5.10 po południu 
15 km. na południe od jeziora Garda w 
północnych Włoszech. Lądowanie odby
ło się zupełnie pomyślnie, a ogółem ca
ła podróż do stratosfery trwała 12 go
dzin i 5 minut. Odległość między miej
scem startu w Zurychu, a miejscem lą
dowania w lińji powietrznej wynosi 500 
km. Obliczają, że balon zatoczył spicza
sty luk długości 600 km. Natychmiast po 
wylądowaniu prof. Piccard udał się do 
Sen z ano, gdzie też przewieziono na sa
mochodach ciężarowych powłokę balonu 
i aluminjową gondolę.

Prof. Piccard przybył do Senizano w 
doskonaleni usposobieniem, lecz jest bar
dzo zmęczony. W wywiadzie prasowym 
uczony oświadczył, że po tnzech godzi
nach lotu balon osiągnął Wysokość 16500 
metrów. Najwyższa wysokość, na której 
balon się znajdował, wynosiła 16.700 me
trów. Nazewnątrz gondoli panowała tam 
temperatura 55 stopni poniżej zera, we
wnątrz zaś termometry wskaeywąły 15 
stopni poniżej zera. Talk wielki mróz 
powodował, że nadawanie telegramów 
przeż radjo odbywało się z trudnością, 
ponieważ palce obu uczonych marzły. Z 
wielką trudnością również można było 
przyjmować telegramy, wysyłane z zie
mi.

W stratosferze balon wisiał prawie 
nieruchomo przez dwie godziny, co 
sprzyjało poczynieniu wielu cennych 
obserwacyj.

Na wysokości 16.00 metrów ziemię wi
dać było bardzo niewyraźnie, jako sza
rą, srebrnawą przestrzeń. Niebo było a- 
tramentowo - czarne, na niem zaś ośle
piający krąg słońca, i gwiazdy.

Profesor oświadczył, że lot udał się 
nad wszelkie spodziewanie, że warunki 
atmosferyczne były nad wyraz sprzyja
jące, wszystkie zaś zamierzone doświad-

W DRODZE DO S1RA1OSFERY.

ożenią4 naukowe udało się przepro wa
dzić. Bdlo-n popychany był przez wiatr 
z przeciętną szybkością około 25 kim. 
na godzinę.

Jedynie ryzykowana była chwila lą
dowania. Gdy gonddla balonu opuściła 
się tuż- nad tziemię, prof. Piccard wyrzu
cił kilka lin, które schwycili znajdują
cy sięgną polu wieśniacy. W tej samej 
jednak ̂ chwili balon poderwał się do gó
ry i chłbpi puścili liny w obąwie, że bę
dą porwani w powietrze. Balon znowu 
wzniósł się na wysokość 50 metrów. 
Wtedy prof. Piccard znowu otworzył 
w 'entyłe, ębalón opuścił się szyiblkfo ku 
ziemi, a gondola uderzyila kilka razy 
dość.' 'Silnie o grunt.

RZYM, 1918. Dzisiejszy „Messagero“ 
dono6'L\ że p-rof. Piccard zapowiedział 
trzeci lot do stratosfery.

Tym razem, jednak profesor zamierza 
startować^ z tAmeryki z nad brzegów za
toki Hudson 4 w pobliżu 
tycznego ziiesmi.

Profesor jprzywiązuje 
wiellką wagę, zamierza 
cizie zafeżnośe, jaka zachodzi międizy 
promieniami kosmicznemii, wykirytemi

bieguna magmę-

dm tego lotu 
bowiem stwier-

PRZY ZWŁOKACH
Ś. P. PREZYDENTOWEJ MOŚCICKIEJ

WARSZAWA, 19.8. iSprowadzone węzo 
raj wieczorem ze Spały zwłoki ś. p. Mi
chaliny z Gzyżewskieh Mościckiej, mał
żonki p. Prezydenta Rzeczypospolitej, 
umieszczono w pokoju bocznym (przy 
sałi przyjęć na Zamku królewskim. Przy 
zwłokach straż honorową trzymają po
doficerowie szwadronu przybocznego p. 
Prezydenta.

Dziś o godz. 9.50' rano ksiądz biskup 
połowy Gall odiprauwił przy zwłokach 
pierwszą mszę żałobną. Na nabożeństwo 
przybył p. Prezydent Rzeczypospolitej 
z najbiliżsą rodzimą, ministrowie, mar
szałkowie Sejmu i Senatu, personel kam
ee larji cywilnej i wojskowej.

O godiz. 10-ej zzrana zaczęli przybywać 
na Zamek przedstowiciele rządu, dyplo
macji i nieprzebrane tłumy.

Nasikiutek zarządzenia kancelarji cy
wilnej, dyplomację. i dygnitarzy kiero
wano przez bramę pod zegarem, nato
miast tłumy ludzi wpuszczano przez 
bramę od Nowego Zjazdu. Pierwszy z 
pośród dyplomacji przybył poseł nie
miecki, von Moltke, następnie ambasa
dor Laroche, w dalszym ciągu poseł hisiz- 
pański. Premjer Prystor, który osobiś
cie przybył do Stpaly i razem z p. Pre
zydentem towarzyszył zwłokom do War
szawy, dzisiaj przybył na Zamek o godz. 
9 rano.

Już o godz. 11-ej cały plac przed Zam
kiem zaległ nieprzebrany tłum, który 
pragnął oddać hołd-przy zwłokach zmar
łej. Policja otrzymała zarządzenie wpu
szczania do Zamku grup po 20 osób Na
cierający tłum z trudem został uformo
wany w kolejkę, która już o godż. 11.30 
sięgała niemal do samego mostu.

W tłumie przeważają kobiety. W sa- 
ii Cannaletta, obok której w kaplicy

O CZEM MÓWILI ZYDZI
na wszechświatowej konferencji w Genewie?

GENEWA, 19.8. W Genewie zakoń
czyła się konferncja wszechświatowe
go żydostwa. Zwołana ona została 
przez żydowskie organizacje z n 
rozmaitszych krajów, naskutek uja.. 
niema wzrostu antyscmtyzmii w ca
łym świecie, a szczególnie w Niem
czech.

Podczas konferencji wygłoszone ca
ły szereg referatów, charakteryzują
cych stan gospodarczy żydów w po
szczególnych krajach. Referaty te 
przepojone były rozpaczą. Wszyscy 
mówcy skarżyli się na ' 
mityZmu na całym świecie i na

wprost anfyse- 
, . iecie i na dąż

ność do ograniczenia roli żydów w 
życ u gospodarezem, polityc^nem 
kulturalneni.

Szczególnie pesymistyczną mowę 
I wygłosił reprezentant Żydów pol

przez Millikana a polem magnetycznem 
w stratosferze.

RZYM, 19.8. Prof. Piccand oświadczył 
współpracownikowi „Matin4a44, że nie
szczęśliwym zbiegiem okoliczności wszy
stkie przyrządy pomiarowe aż do wyso- 
kościomierza włącznie strzaskały się 
przy lądowaniu. Jedynym dokumentem 
są zapiski prof. Piccarda i jego asys
tenta.

Należy dodać, że i w pierwszej podró
ży do stratosfery przyrządy prof. Pic
carda uległy (niewytłumaczonemu zepsu
ciu,, choć lądowanie na lodowcu Gurgtl 
odbyło się zupełnie łagodnie. Już po 
pierwszej podróży zaczęto- kwestjonować 
wysokość, podaną przez prof. Piccarda, 
twierdząc, że 15.700 m. wysokości nie 
ot&iągmął. Podobnie, jak i obecnie, prof. 
Piccard jakodowody tej wysokości po
dawał wylązczinie swoje zapiski. Należy 
przypuszczać, że sprawa ta będzie osta
tecznie wyjaśniona w niedługim czasie 
i świat naukowy będzie mógł wiedzieć 
d-okiadnie, czy istotnie podaną wysokość 
prof. Piccard osiągnął.

■żarnikowej, gdzie spoczywa ją zwłoki p. 
Brezy den towej, pamuje martwa ci&za, 
mimo, że bezustannie przeciąga sznur, 
złożony z około 100 osób. Żandarmeria- 
i służba zamkowa kieruje prądem ludz
kim i nie pozwala na zatazymyiwanie feię 
przy zwłokach. Mimo to, wiele osób klę
czy, kilka kobiet leży krzyżem. Z tru
dem ud a je się je wyprowadzić. Pewien 
kolejarz, który dzięki p. Prezydentowej 
otrzymał emeryturę, d os taję spazmatycz 
nego ataku płaczu. Zwłoki toną w powo
dzi- kwiatów tak, że trudno ujirzeć twarz 

^Zmarłej.
W sąsiedniej sali ustawiony jest stół, 

na którym Jeży księga kondolencyjna. 
Jeden z pierwszych podpisów położył 
poseł niemiecki von Mołtke.

Program pogrzebu ustalony zostanie 
dopiero w godzinach popołudniowych. 
Ponieważ ś. p. Prezydentowa Mościcka 
nie jest osobą oficjalną pogrzeb odbę
dzie się według ceremonjału, ustalonego 
przez protókuł dyplomatyczny. Narazie 
ustalono, że nabożeństwo żałobne roz- 
poczarie się jutro o g. 10 rano w kate
drze św. Jana.

Na wiadomość o śmierci p. Pirezyden- 
towej przybył specjalnie do Warszawy 
biskup Kubina z Częstochowy. Po skoń- 
czonetm nabożeństwie, biskup Kubina 
złożył kondoilencje p. Prezydentowi.

RÓŻNE LOKALE 5285 
na niskim parterze na sklepy, biura, 
mieszkania, oraz magazyny do wynajęcia 
Dopuszczalne są wszelkie przeróbki dla 

różnych celów handlowych.
WIADOMOŚĆ: UL. TEATRALNA Nr. 1.

skich, poseł na Sejm, dr. Rozmaryn. 
Twierdził on, że istneją dwie metody 
walki przeciwko Żydom: jedna, sfar« 
i znana, którą kroczy hitleryzm nie- 
meck:, a która prowadzi do wytrze
biania Żydów, druga polega na po
wolnej likwidacji Żydów. Druga me
toda likwiduje Żydów gospodarczo. 
Żydzi — skarżył się poseł Rozmaryn 
— źyją za murami w postaci subwen- 
cyj państwowych dla innych; etatyz
mu, spółdzielczego protekcjonizmu 
przywilejów, tendencyj monopoli

stycznych i fiskalizmu. Metoda ta 
jest najgroźniejsza dla Żydów. Daw
niej Żydzi żyli za murami ghetta, o- 
becnie ta metoda wcisk® żydów do 
ciasnego ghetta gospodarczego, w któ 
rem się duszą. Żydów ogarnia uczu
cie rozoaczy, znajdujące wyraz st

POWRÓCIŁ
SpEcjalisla cliorii skWch i

b. asystent kliniki aniwersyfcec* 
kiej prof. Riehla we Wiedniu

Dr. Józef Weinheber
Katowice, Poprzeczna 3 — Teł. 32-95,
Kosm.tyk. ------ Lecenie żylaków
5296 ord. 9—1 i 3—6.

Długi amerykańskie
UZNANE PRZEZ SOWIETY.

LONDYN, 19.8. „Daiły Maił4* pod a je 
sensacyjną wiadomość, że rząd sowiecki 
rozpoczął tajne rokowania z Ameryką, 
co .do oficjalnego uznania So-wietów ptrzez 
Stany Zjednoczone i zawarcia traktatów 
wzajemnej pomocy.

Rokowania te, wymierzone wyraźnie 
przeciwko Japonji, znajdują się, zda
niem „Dadly Mail44 na dobrej drodze i 
należy liczyć się z możliwością zawarcia 
sojuszu sowiecko - amerykańskiego.

Głównym warunkiem, wysuwanym 
przez Stany Zjednoczone, — jest żąda
nie, alby Sowiety uznały przedwojenne 
zobowiązania rosyjskie wobec obywate
li amerykańskich. Rząd sowiecki, nie 
odrzucając zasadniczo koncepcji uznania 
długów amerykańskich, pragnie na
przód ustalić formę, w jakiej miałyby 
się odbyć ewen.tu.alme rozrachunki. Pror 
po.nuje wypuszczenie specjalnych obli- 
gacyj ulokowanych na rynku amerykań
skim, przyczem zgładza się na nabycie 
towarów amerykańskich za połowę tych 
obłligacyj. Niezależnie od tego rząd so
wiecki zastrzegłby sobie poważną re
dukcję przedwojennych długów amery
kańskich.

W najibl-iiżsizyim czasie St-alin wygłosi 
ma przez .radjo, na któtkiej fali przemó
wienie dla Ameryki na temat możliwo
ści porozumienia amerykańsko - sowiec
kiego.

Wiadomości te wywołały w londyń
skich sferach politycznych, olbrzymie 
wrażenie.

Lotnik Mollison
NAD ATLANTYKIEM.

LONDYN, 19.8. Wczoraj o godzinie 11.35 
wystartował lotnik angielski, Mollison, do 
lotu trasatlantyckiego.

Mollison wystartował z lotniska pod Du
blinem w Irlanrji z zamiarem przebycia 
Atlantyku, wylądowania najpierw w Har- 
bour Grace, an astępnie w Nowym Jorku. 
Bezpośrednio potem wystartuje zpowrotem 
do Harbour Grace i znów przez Atlantyk 
do Europy. Spodizewa się on, że na Jot w 
obie strony potrzebować będzie trzech lub 
czterech dni.

Mollison jest mężem znanej lotnicki Amy 
Johnson, która podczas swego nieudanego 
lotu z Londynu do wybrzeży Pacyfiku przez 
Syberję wylądowała przymusowo w Polsce.

Z pokładu okrętu „Ascania* dostrzeżono 
dziś rano samolot Mollisona. Lotnik również 
zauważył okręt i pozdrowił go.

Pogoda na dziś.
Według Państwowego Instytutu Meteoro

logicznego dziś rankiem gdzieniegdzie lek
kie mgły, w ciągu dnia słonecznie i bardzo 
ciepło, słabe wiatry miejscowe, naogół cisza

liczbie samobójstw, 
środowiskach liczba 
dowskich wyrosła w 
lat o 280 proc. Fala 
młodzież żydowska.

W niektórych 
samobójstw ży- 
eiągu ostatnich 3 
rozpaczy zalewa 

„ , . Żydom grozi za
głada. Aby się ratować, muszą być 
solidarni.

W tym duchu przemawiali i inni 
mówcy, skarżąc się szczególnie na an
tysemityzm w Niemczech. Konferen. 
cja uchwaliła manifest, przypomina
jący wszystkim Żydom prawa i obo
wiązuj rasowe.

Rzecz charakterystyczna, że w 
zjeździe wszechświatowego żydostwa 
w Genewie, nie wzięli udziału naJ>oż- 
ni Żydzi niemieccy. Czyżby się bali 
wybuchu jeszcze większego antysemi
tyzmu w Niemczech?
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FRANCUSKIE SPROSTOWANIE.
Francuska półmzędowa agencja 

Havasa zamieściła ostatnio znamienne 
sprostowane, dotyczące rzekomych 
rokowań irfemiecko-francuskich w 
sprawie reorganizacji Reichswehry, 
w myśl postulatów, zgłoszonych przez 
gen. von Schleichera w jego znanem 
przemów.eniu radjowem.

Agencja stwierdza, że jakkolwiek 
rokowania ifraincusko-niemieokie mo
głyby być podjęte dopiero po zupel- 
nem ustaleniu się wewnętrznych sto
sunków w Niemczech i niewcześniej, 
jak po zgromadzeniu się parlamentu 
niemcdkiego. Treść i ton tego sprosto
wania, wreszcie i samo pojawienie się 
jego, budzi poważny niepokój, daje 
bowiem do zrozumienia, że Ze strony 
francuskiej istnieje możliwość dysku
sji w tej ważnej kwestji. Są to nie
wątpliwie skutki Lozanny i „układu 
zaufania", który w myśl intencyj an
gielskich miał posłużyć jako podsta
wa do załatwienia kwesitji „równości 
zbrojeń niemiieckc h”.

Akcja niemiecka, zmierzająca do 
obalenia postanowień rozbrojenio
wych traktatu wersalskiego, zapocząt
kowana oflicu-alnie na konferencji roz
brojeniowej przez ultimatum amba
sadora Nadolnego i poparta w roz
mowach von Papena z Mac Donaldem 
w Lozannie, a później w głośnej mo
wie ministra Rechswehry, gen. von 
Schleichera, zaczyna nabierać coraz 
wyraźniejszych konturów. O powo
dzeniu tej akcji zadecydowała prze- 
dewszystki em postawa Anglji, opinja 
której wyraźne opowiada się za zrów 
naniem Niemiec w zakresie praw 
uzbrojeniowych z państwami; zwycię- 
skiem..

Pozatem zaostrzenie się antagoniz
mu wlosko-francuskiego i przychyle
nie się Mussoliniego na stronę tezy nie
mieckiej, jeszcze bardziej utrudnia 
stanowisko Francji. Francja znalazła 
się w odosobnieniu, podtrzymywana 
tylko przez swoich słabszych sprzy
mierzeńców i ta okoliczność widocz
nie przechyliła szalę na korzyść ne- 
miecką.

Nie sądzimy jednak, aby odosobnie
nie Francji w kwesfj. zbrojeń nie
mieckich było wystarczającym po
wodem do jej kapitulacji. Potęga 
Francji i sdy systemu jej sojuszów 
w Europie są dostateczne na to, aby 
zdobyć się na stanowczą politykę 
trwania przy postanowieniach trakta
tu i niedopuszczenia do odbudowy po
tęg, militarnej Rzeszy.

Jeśli Francja zamierza odstąpić od 
tej jedynie słusznej i zgodnej z jej 
,ntere6m i z interesem pokoju polityki, 
to dzieje się uo na skutek fatalny kon- 
cepcyJj systemiu briandowskiego: po
legających na drżeniu do sojuszu 
niemiecko-francuskiego. Koncepcja ta, 
zupełne nierealna z gruntu fałszywa, 
zaciążyła nad całą polityką . zagra
niczną Francji, doprowadzając do 
ciągłych niebezpiecznych ustępstw na 
rzecz rewizjonstycznych dążeń nie
mieckich. Dzięki tej koncepcji i dzię- 
Ił. osłabieniu napięcia energji poli
tycznej we Francji, Niemcy uzyskały 
zniesienie okupacji Nadrenjii, skreśle
nie odszkodowań wojennych i cały sze 
reg koncesyj, które uczyniły z nich 
potężną samodzielną siłę na terenie 
polityki międzynarodowej.

Obecnie, dzięki tym samym przy
czynom, przygotowuje się rozwiąza
nie po myśli żądań niemieckich wiel
kiego problemu równości zbrojeń.

Proces odbudowy potęgi niemiec
kiej szybko postępuje naprzód. 
Z chwilą, kiedy zostanie ukończony, 
Europa zrozumie, że znajduje się w 
obliczu niebezpieczeństwa nowej woj
ny, a państwa sąsiadujące, z Niemca
mi, będą musiały dźwigać cały cię
żar tego nowego położenia.

Część opinjfii francuskiej łudzi się, 
że Francja będzie mogła uniknąć kon 
sekwencji dzisiejszej swojej ustepli; 
wości. Są to złudzenia tem bardziej 
niebezpieczne, że ułatwią wewnętrzne 
rozbrojenie moralne, na co naród, 
znajdujący się w tem położeniu co 
Fnancja, pozwolić sobie nie może.

Prawo równości zbrojeń dla Niem
ców, ze względu na tradycyjne i aktu
alne dążenia polityki niemieckiej sta
nowi wielkie niebezpieczeństwo dla 
Polski. Nasza granuca zachodnia Re

dzie najbliższym celem odbudowanej 
armji n:em;eck'ej i jej rewzja, z chwi
lą ukończonych przygotowań militar
nych, stanie się naijrealniejszem dą
żeniem Rzeszy.

Co do tego w Polsce niema rozbież
ności zdań i należy życzyć sobie, aby 
w przewidywaniu tego nielbezp.eczeń- 
stwa naród nasz potrafi! ja knaj ry
chlej załatwić swoje trudności do ko
niecznych zmian w swojem życu pań- 
stwowem. Bez tego bowiem nie bę
dzie umiał sprostać niebezpieczeństwu 
niemieckiemu.

Komunikat fuancuski wywołał ze 
strony niemieckiej oficjalną odpo
wiedź. Dopatruje się ona w wystąpie
niu francuskiem mieszania się do nie
mieckich spraw wewnętrznych i 
stwierdza, że rozmowy o przebudo
wie Ręichswehry faktycznie miały 
miejsce, oraiz, że Niemcy pewni są pod

tym względem poparcia Anglji.
Odpowiedź ta świadczy o rozma

chu polityki niemieckiej, o jej poczu
ciu sły o pewności, że ostatnia prze
szkoda w odbudowie militarnej potę
gi niemieckiej zostanie nebawem prze- 
zwyciężona.

Przeczucie to jest na tyle mocne, że 
jedno z pism hitlerowskich, jak do
nosi „Kurjer Warszawski",_ pisze 0- 
twarcie, że „Niemcy nie mają potrze
by prosić Francji o pozwolenie uzbro
jenia się i zabezpieczenia granic nic 
według norm ustalonych w traktacie 
wersalskim, lecz według obecnych 
potrzeb kraju".

Jest to wezwanie do jednostronnego 
przekreślenia jednego z najważniej
szych postanowień traktatu, wezwa
nie, które powinno wywołać w opinji 
francuskiej zrozumienie całej powagi 
sytuacji.

WYŚCIG EUROPEJSKI... W ZBROJENIU.
U góry* Grupa tanków angielskich na manewrach. U dołu: fragment wielkich mane
wrów floty włoskiej, które odbyły się w połowie sierpnia na morzu śródziemnem ze 
specjalnem zadaniem zabezpieczenia dowozu żywności z Afryki do Włoch na wypadek 
wojny. — Na ilustracji przedstawiony jest moment witania marynarzy łodzi podwod

nej okrętu, na którym znajdował się król włoski.

Amerykański król prasowy 
na czele kaapanji antyrewizyjnej w sprawie długów.

benator 
przeciwnik 
Amerykan,

Borach, dotychczasowy 
nielicznego obozu tych 
którzy występowali w 

obronie Europy i domagali się skre
ślenia długów wojennych, należnych 
Ameryce, zmienił niedawno front i 
wystąpił za zwolnieniem państw euro
pejskich od obowiązku spłacania Sta
nom Zjednoczonym olbrzymich sum 
dłużnych z czasu wielkiej wojny.

Jak się okazuje, opinja w Stanach, 
a przynajmniej jej większość, nie jest 
jednak jeszcze przygotowana do za
akceptowania takiej decyzji z rozmai
tych względów. Jakie motywy kieru
ją opnją amerykańską w tej tak do
niosłej dla Europy sprawie, wyjaśnia 
to artykuł króla prasy amerykań
skiej, W. R. Hearsta, który stoi na cze
le obozu nieprzejednanych, nie chcą
cych darować dłużnikom europejskim 
ani centa z sumy ich zobowiązań wo
bec Ameryki.

W. R. Hearst pisze co następuje w 
swoim własnym (jednym z 48-miu 
organów prasowych należących doń) 
dzienniku — „Detroit Times :

„Rozmaite okoliczności przemawiają za 
tem, aby długi europejskie zostały szybko 
spłacone.

Pierwszą z nich jest to, że ten sposób 
załatwienia sprawy przyczyniłby się do 
lejpszeso układu stosunków Domiedzy wie- 

rzycielaini, a dłużnikami. Przyjaźń między 
narodami i państwami może być oparta 
tylko na trwałej podstawie dobrej wiary 
i honorowania wzajemnych zobowiązań. 
Inaczej nie mogłyby wszak dochodzić do 
skutku żadne tranzakcje handlowe. Zau
fanie, honor, szczerość są fundamentem 
całej naszej organizacji społecznej i cy
wilizacji.

Czy możemy zaprzeć się tych zasad po- 
to, aby zezwolić pewnym narodom na 
złamanie danego słowa i uroczystych 
przyrzeczeń!

Francja dumna była dawniej z niezłom- 
ności swoich zobowiązań i przyrzeczeń. 
Czy Francja dzisiejsza zamierza wyprzeć 
się swojej tradycji?

Anglja zbudowała swoją hegemonję fi
nansową i handlową na fundamentach 
uczciwości i na zaufaniu. Zamierzałaby 
ona odłożyć nabok te zasady i poświęcić 
na rzecz korzyści doraźnych szacunek i 
zaufanie, jakiem się dotąd cieszyła na 
ś wiecie?

Brak zaufania jest kardynalną prze
szkodą w zawieraniu wielkich tranzakcyj 
handlowych i finansowych. Dobra woła 
wszystkich państw byłaby poderwana 
przez wyparcie się przyjętych zobowią
zań.

Byłoby to ciosem dla wszystkich naro
dów, gdyby państwa dłużnicze, Anglja. 
Francja. Italia obwieściły pewnego dnia. 

że zobowiązania swoje traktują jak świ
stek papieru.

Drugą okolicznością jest wzgląd na do
bro Stanów Zjednoczonych.

Niektórzy propagandyści (Hearst ma tu 
na myśli Boraha) wyrażają zdanie, iż 
najkorzystniejszą tranzakcją dla Stanów 
byłoby wyrzeczenie się długów wojen
nych i powojennych.

Skreślenie długów europejskich prze
rzuciłoby ich cały ciężar z pleców Euro
py na barki Ameryki. Ameryka zrobiła 
już prezent Europie darowując jej długi 
zaciągnięte w Stanach w czasie wojny na 
samą akcję wojenną. Obecnie Ameryka
nie ponoszą skutki tego prezentu w posta
ci zwiększonych podatków. Czyż mamy 
obarczyć się jeszcze większemi podatka
mi poto tylko, aby zwolnić Europę ze 
skutków rozpętania przez nią orgji wo
jennej, aby pozwolić jej na ponowne roz
pętanie szału wojennego?

I dalej — czy Ameryka ma być obciążo
na podatkami i postawiona w sytuacji 
niekorzystnej dla siebie wobec konkuren
tów handlowych, którzy wyzyskają nielo
jalnie swe atuty wobec niej? Czy możemy 
wlec za sobą tę kulę u nogi, teraz, gdy 
walka na rynkach światowych zaostrza się 
coraz bardziej?
Wymowna i szczera jest w swej ar- 

gumentacj. druga część artykułu 
Hearsta, gdzie przyznaje on wyraźnie, 
że głównym motywem odmowy skre
ślenia długów jest chęć wyzyskania 
prz-ez Stany koniunktury światowej
n.a niekorzyść obdłużoniej Europy. 
Patos argumentacji w części pierw
szej traci całą swoją ewentualną war 
tość przez zestawienie z argumentami 
istotnemi, na dnie których leży zwy
kła kalkulacja kupiecka. Ale dlatego 
właśnie argumenty Hearsta są dostęp
niejsze dla większości Amerykan.

E. R.

LIKWIDACJA
„NARODU WYBRANEGO44.

Pod takim tytułem omawia „Mo* 
nien.t 182-7-VlII) znana powieściop sar
ka i publicystka ż-argoinowa, p. Ra
chela Fe.genberg, zadania przyszłej 
polityki żydowskiej, ktÓTe pow.nny 
być omawiane na konferencji żydow
skiej w Genewie (dnia 14-VIII j nast.) 
Żyd z. mogli świetnie rozwijać się. za
li m w śwece panowały idee liberał’z- 
mu. W okresie terytorjalno-masjona- 
lizacj dla żydów właściwie niema 
miejsca śród innych narodów. Żydzi 
muszą mieć również odirębne teryto- 
rjuni.

Jeżeli kraj posiada wolny grunt, aby 
wytworzyć żydowską jednostkę terytorial
ną, wówczas winno być wytwarzane także 
odrębne żydowskie terytorjum, jak to 
czynią Sowiety. Jeżeli zaś w kraju takich 
wolnych terenów niema, żydom z tego 
kraju winien być dany teren gdzieś in
dziej.
Skąd wziąć fundusze na tę koloni

zację:
W tym celu winien być wytworzony 

uniwersalny fundusz kolonizacyjny, na 
który muszą złożyć się wszystkie kraje 
posiadające u siebie żydów...
Czy ten fuindusz mają żydzi otrzy

mać w formę pożyczki?
Uniwersalny fundusz kolonizacyjny dla 

żydów winien być im dostarczany, jako 
odszkodowanie za pogromy, dokonywane 
na nich w ciągu 2 tys. lat. Nadszedł czas 
spłaty nam wielkiego długu, który nam 
winien jest świat za rabunek i ruinę w 
ciągu setek łat.

A jeżeli narody rdzenne nie uwzględnią 
tych żądań żydowskich?

Wówczas jesteśmy straceni. Ale jedno
cześnie świat dowie się o tym okropnym, 
fakcie, że żydzi jako bezdomni, zdeklaro
wani oberwańcy, są znacznie niebezpiecz
niejsi od .ydów spółzawodników na polach 
pracy i handlu.

Żydzi winni właśnie wyraźnie przema
wiać do świata.
Opinja ta, jako wyraz, poglądów 

pewnej części społeczeństwa żydow
skiego, — i to nietylko w Polsce, — 
jest ciekawa z kilku względów. Wska 
zuije ona, że niektórzy żydzi poczyna ją 
j.u-ż rozum eć swoją rolę „narodu wy
branego4' za skończoną. Wskazuje 

ona, że około 5 miljonów żydów w 
Polsce jest za dużo i że dla nich trze
ba szukać terenów kołonizacyjnych 
w krajach, obfitujących w nadmiar 
ziemi. Wskazuje ona, że i ta rozsądna 
część żydów n e na tyle jeszcze wy
trzeźwiała, aby umieć osądzić, kto 
kogo rabuje i doprowadza do ruiny, 
czy narody rdzenne żydów, czy też 
odwrotnie.
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Twórczość 
„schorzałego mózgu" 

W „EXPRESIE ZAGŁĘBIA".
Czujemy się w obowiązku, na tem 

miejscu, złożyć p. prezydentowi dr. 
Madeyskiemu wyrazy współczucia, z 
powodu obrony, w jaką wziął go 
„czytelnik „Expresu Zagłębia". Do
myślamy się i jesteśmy pewni, że p. 
prezydent Madeyski nie był zupełnie 
poinformowany o mającej nastąpić 
„obronie", która zarówno pod wzglę
dem formy, jak i treści, wskazuje aa 
to, iż „czytelnik Exipresu", nawet gdy
by „nie miał nic innego do roboty", 
nie- . powinien pisać . „zamieszczać" 
swoich artykułów „obrończych" w 
Expresie. Wystarczy, że czyta, choć 
widać, że z czytania odnoś, niewielką 
korzyść. Stanowczo jednak zalecamy 
czyitanie i to w towarzystwie osoby, 
która mogłaby udzielać objaśnień. 
Bo, jak s.ę czego nie rozumie, to naj
lepiej zapytać się.

iŃie „Kurjer Zachodni" mia'ł zastrze
żenia co do sposobu organizowania 
zjazdu a... legioniści ze Lwowa. Lo 
było, wyraźnie napisane. Myśmy tyl
ko kwestjonowałi jeden fragment ar
tykułu dr. Madeyekiego. Nie można 
powtarzać bajek o roku 1920 ba to 
głupstwo.. Tym, . którym wykrzyki
wano: na ironr! — przypuszczamy, 
że dzisiaj są w obozie... sanacyjnym.

Bardzo to ładnie napisano o „ofiar- 
nem" wysyłaniu robotników, młodzie
ży i t.id. nad morze, na zjazd. Co ty
dzień miożnaby nawet większe zjaz
dy urządzać, jeżeli zastosuje się takie 
same ulgi kolejowe, to znaczy prawie 
za darmo. Tylko, że w tym wypadku 
najofiarniejszą jest... kolej.

A wreszcie na zakończenie. Co to 
znaczy : „schorzałe mózgi, pełne cy
nizmu nie są zdolne do żadnych ofiar, 
do żadnego poświęceń a"? Do poświę
cenia może być zdolny człowiek, a w 
schorzałym mózgu może się zrodztć 
myśl... napisanie artykułu przez „Czy
telnika Expresu Zagłębia".

Wyjaśnienia prawne

IIIEIIIORKW
W myśl powszechnie panujących 

zasad prawnych, jeśllii ktoś popełni 
przestępstwo, a od popełnienia upły
nął pewien dłuższy okres czasu, na
stępuje przedawnienie, t. j. niedopusz
czalność ścigania względnie ukarania 
za to przestępstwo.

Nowy polski kodeks karny i prawo 
o wykroczenia znają także instytucję 
przedawnienia, a to w trojakiej po
staci, określonej w art. 86—89 k. k,, 
ani. 11—15 prawa o wykroczeniach.

A. Przedawnienie wszczęcia postę
powania. karnego:

Nie można w szczać postępowania 
karnego jeśli, od popełnienia prze
stępstwa upłynęło lat: a) 20 — o ile 
czyn stanowi zbrodnię zagrożoną ka
rą śmierci lub dożywotniego więzie
nia; b) 10 — o ile czyn etanowi nną 
zbrodnię; c) 5 — o ile czyn etanowi 
występek; d)' 1 — o ile czyn stanowi 
wykroczenie.

B. Przedawnienia wyrokowania:
Nie można wydać wyroku (orzecze- 

n aj skazującego, jeśli od popełnienia 
przestępstwa upłynęło lat: a) 25 — o 
ile czyn stanowi zbrodnię zagrożoną 
karą śmierci lub dożywotniego wię
zienia; b) 15 — jeśli czyn stanowi 'li
ną zbrodnię; c) 10 — o ile czyn stano
wi występek; d) 3 — o ile czyn stano
wi wykroczenie.

C. Przedawnienie kary i środków 
zabezpieczających:

Nie można wykonać kary, ani zasto
sować środków zabzpieczającyeh, je
śli od uprawomocnienia się wyroku 
WiZględnie (co do wykroczenia) od 
przerwana kary upłynęło lat: a) 30 
— w razie skazania na karę śmierci 
lub dożywotniego więzienia; b) 20 — 
w razie skazania na karę więzienia; 
c) 15 .— w razie skazania na karę 
aresztu lub grzywny; d) 5 — o ile 
czyn stanowi; wykroczenie.

Przedawnienie co do zbrodni wy
stępków wszczęcia postępowania kar
nego (pod A) i wyrokowania (pod B) 
nie biegnie, jeśli przepis ustawy nie 
Mzwala na wszczęcie lub dalsze pro

wadzenie postępowania karneigo, co 
jednak nie dotyczy braku wniosku 
lub skargi prywatnej.

Przedawnienie, kary i środków za
bezpieczających (pod C) nie biegnie w

Dwa komunikaty o zajściu 
na uroczystościach w Częstochowie.

W związku ze strizelaimiiną w czasie 
uroczystości w Częstochowie, kielecki 
urząd wojewódzki ogłasza, następują
cy komunikat:

W prasie stołecznej i prowincjonal
nej pojawiła się onegdaj wzmianka o 
zaszłych jakoby wypadkach zakłóce
nia porządku i spokoju pubkczinego 
w związku z prowokacyjnem zachowa 
niem się bezbożników w czasie uro
czystości w Częstochowie. Wobec mie- 
ścaisłościi odnośnych infonmacyj, kie
lecki urząd wojewódzki w wyniku 
przeiprowadizonyeh u źródła docho
dzeń, celem uspokojenia opiiinji pu
blicznej komunikuje, że w czasie uro
czystości jubileuszowych w Często
chowie żadnej akcji terorystyczinej a- 
nji prowokacji ze strony tutejszych bez 
bożników niie było. Miał natomiast 
miejsce fakt zwykłego zakłócenia spo
koju publicznego przez handlarzy wo
dą sodową, który policja szybko zli
kwidowała.

Natomiast Katolicka Agencja Pra
sowa (K.A.P.) po zasiiągnięciu szcze

KRONIKA ZAGŁĘBIA.
KALENDARZYK.

Kino teatry w Zagłębiu
dziś wyświetla ją:

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: Kwiat Algieru. — Miłość

Cowboya.
PAŁACE: Miłostki Księcia Pana. — 

Biali Indjanie.
BĘDZIN

NOWOŚCI: Siedem twarzy.
ŚWIATOWID: Więzień czarnej wyspy.

— Czyją jest moja żona.
DĄBROWA

WANDA, światła i cienie macierzyń
stwa.

KOMETA: Zbrodnia.
ZAWIERCIE.

STELLA: Droga Olbrzymów.
ARLEKIN: Powrotna Miłość. — Na scenie 

wielka rewja zestpolu Liliputów.

X OSOBISTE. Komendant powiatowy 
p. p. powiatu Będzińskiego kom. Kocu- 
per wrócił z urlopu wypoczynkowego i 
objął urzędowanie.

Przybył z urlopu wypoczynkowego 
ip. asp. Leo — kierownik komisariatu P. 
P. w Czeladzi, który z dniem wczoraj
szym objął urzędowanie.
X REDUKCJA ILOŚCI POCIĄGÓW. Z 
dniem 1 października rb. przewidywane 
jest wstrzymanie całego szeregu pocią
gów, utrzymujących komunikację na 
liinjach o mniejszej frekwencji. Projekt 
ten został powzięty ze względów os-zczęd 
n ościowych.
X PODZIAŁ KAMIENIA. Jak wczoraj 
nadmienialiśmy, samorządy Zagłębia o- 
traymaly ^likwidujących się kamienio
łomów państwoych w Zagnańsku 10 ty
sięcy ton kamienia, na doprowadzenie 
do porządku najwięcej zrujnowanych 
odcinków dróg na naszym terenie. Ka
mień ten podzielono w stosunku do dłu
gości dróg państwowych na terenie każ
dego samorządu, a więc Sejmik otrzyma 
5 tysięcy ton, Sosnowiec 2 i pół, Będżin 
1 i pól i Dąbrowa tysiąc ton. Kamień 
zacznie przychodzić do Zagłębia w przy
szłym tygodniu i niezwłocznie rozpoCzną 
się roboty drogowe, dzięki czemu bę
dzie można doprowadzić do porządku 
sporo dróg, no i przy robotach tych za
trudnić większa ilść bezrobotnych. 

okresie odroczenia, a co do zbrodni u 
występków także w okresie przerwy, 
warunkowego zawieszenia kary, łub 
w okresie stosowana środka zabez
pieczającego.

gółowych iinifotrmacyj- ogłasza wręcz 
przeciwny komunikat, w którym dono 
si, że policja państwowa w dalszym 
ciągu czyni poszukiwania za spraw
cami strzałów i usiłowań wywołania 
popłochu podczas uroczystości jasno
górskich w dniu 15 bm. Z zeznań 
świadków napadu, jak również z o- 
knzyków, jakie rzucali, można stwier
dzić, że napastnicy byli wysłannika
mi Związku Wolnomyślicieli. Od dłuż 
szęgo zresztą już czasu widać w po
szczególnych miejscowości ach aktyw
ne występy bezbożników w Polsce, 
przejawiające się w profanowaniu 
kościołów, kaplic, rozbijaniu krzy
żów i figur przydrożnych. Robi to 
wrażenie planowej i kierowanej akcji 
zgóry. Wypad bezbożników na Jasną 
Górę miał na celu wywołanie popło
chu oraz spowodowanie licznych o- 
fiiar. Bezbożników było kilku zailed- 
wie. Napadu dokonali oni w ciasnych 
bramach klasztornych. Korzystając z 
ciemności, napastnicy zbiegli.

PK06BAM RAB JO WY
KATOWICE.

SOBOTA 20 SIERPNIA 1932 R.
11.58 Sygnał czasu, hejnał z Wieży Ma- 

rjackiej. — 12-10 Codzienny przegląd prasy 
.polskiej. — 12.20 Koncert z płyt gramofono
wych. — 12.40 Komunikat meteorologiczny.
— 12.45 Dalszy ciąg koncertu. — 14.00 Ko
munikat gospodarczy. — 15.00 Komunikat 
gospodarczy. — 15.10 Intermezzo muzyczne.
— 15.30 Wiadomości wojskowe i strzeleckie.
— 15.40 Słuchowisko dla dzieci. — 16.05 In
termezzo muzyczne. — 1620 Skrzynka pocz
towa dla diziecd. — 16.40 Przegląd wyda
wnictw periodycznych. — 17.00 Koncert po
pularny. — 18.00 Odczyt — 1820 Pogadan
ka. — 18.50 Muzyka lekka i taneczna. — 
19.10 Rozmaitości. — 19.35 Prasowy dzien
nik radjowy. — 19.45 FeJjeton sportowy. — 
20.00 Muzyka lekka. — 21.50 Dodatek do 
prasowego dziennika radjowego. — 21.55 
Komunikat meteorologiczny. — 22.05 Kon
cert Chopinowski. — 2240 Wiadomości spor
towe. — 22.50 Muzyka taneczna.

X ZAPIS DO SZKOŁY ZAWODOWEJ 
W CZELADZI. Zapisy do publicznej 
sokoły dokształcającej zawodowej w 
Czeladizi, urodzonych w latach od 1914 
1918 odbywać się będą 20, 22 i 25 b. m. 
w godzinach od 9—12 i 17—20 w szkole 
na Skałce. Rodzicom, opiekunom i pra
codawcom, przypomina się obowiązek 
zapisania ucznia do szkoły.
X OCENA FILMÓW POD WZGLĘ
DEM WARTOŚCI ARTYSTYCZNEJ. 
Projekt rozporządzenia wykonawczego 
do jednolitego tekstu . ustawy o tymcza
sowym uregulowaniu finansów komu
nalnych przewiduje, że ocena filmów 
pod względem ich wartości artystycznej 
i kształcącej, od której zależy wymiar 
podatku komunalnego od przedstawienia 
kinematograficznego, dokonywana bę
dzie przez delegatów ministerstwa wy
znań religijnych i oświecenia publiczne
go tylko na wyraźną prośbę zaintereso
wanych. Pirzygląd filmu dla ustalenia 
jego wartości po-d względem artystycz
nym lub kształcącym dokonywany bę
dzie jednocześnie z przeglądem w celu 
dopuszczenia filmu do wyświetlenia pu
blicznego. Liczbę delegatów, dokonywu- 
jących oceny filmu, ustali minister o- 
ś wda ty , który w porozumieniu z mdni>- 
strem spraw wewnętrznych określi rów
nież sposób przeprowadzania pff zez nich 
kwalifikacji.
X UJĘCIE OSZUSTA, OKRADAJĄCE
GO PĄTNIKÓW. W Częstochowie aresz 
towainy został Strączek Stanisław za
mieszkały w Dąbrowie Górniczej, który 
w klasztorze na Jasnej Górze zbierał od 
ludzi datki, oświadczając, że został okra
dziony i niema za co powrócić do domu, 
co jednak okazało się nieprawdą. Spryt
nego oszusta, żerującego na łatwowier
ności pątników przekazano do dyspozy
cji władz sądowych.

ZABAWA
W STATYSTYKĘ.

Wszelkiego rodzaju dane statystyczne 
są rzeczą potrzebną i pożyteczną, dane 
te muszą jednak odpowiadać istotnemu 
stanowi rzeczy, tj. winny być zgodne z 
rzeczywistością, gdyż wtedy tylko po
siadają •wartość. Tymczasem u nas ist
nieje jakby zabawa w statystykę, skut
kiem czego na ogłoszonych danych ab
solutnie, nie można polegać. Niedawno 
np. podaliśmy oficjalne dane, dotyczące 
kosztów trzymania w różnych miastach. 
Podług relacji głównego urzędu staty
stycznego, ceny w Dąbrowie są jakoby 
wyższe niż w Sosnowcu, gdy w rzeczy
wistości jest inaczej. Podobnie przedsta
wia się sprawa ze statystyką bezrobocia. 
Obliczono np. iż w dniu 15 sierpnia li
czono w Polsce „tylko* 205.720 bezrobot
nych, przyczem dla ostrożności dodano: 
zarejestrowanych, t. j. takich, którzy sto 
ją je&zicze w stosunkach z urzędami po
średnictwa pracy, jako pobierający za
siłki itd. — Wobec tego, że tych „szczę
śliwych" jest cora-z mniej, — szczegóil- 
nie teraz po skróceniu czasu zasiłkowe
go, nic dziwnego, że liczba zarejestro
wanych zmniejsza się i to głosi się jako 
„spadek bezrobocia” wogóle.

Jak rzeczywiście sprawa ta przedsta
wia się, można nabrać wyobrażenia że 
sprawozdania także urzędu statystycz
nego, mianowicie głównego urzędu sta
tystycznego (zeszyt 22 z 5 sierpnia br.). 
Mamy tam na stronie 458 pod tytułem 
,praca' zestawienie zatrudnienia w gór
nictwie, hutnictwie, przemyśle i na ro
botach publicznych, zestawienie porów
nawcze w okresie czerwiec 1980 — czer
wiec 1952. Z zestawienia tego poda jemy 
kilka Cyfr:

czerwiec czerwiec
1930 1952

górnictwo 146.881 111.750
hutnictwo 56.146 53.0U
przemysł przetwórczy 464.228 328.401
warsztaty kolejowe i wy

twórnie woj. 5S.555 54.31’
elektrownie i wodociągi 8.027 6 969
roboty publiczne 51.269 34.130

Widzimy więc w każdej dziedzinie 
znaczny spadek zatrudnienia, — naj
większy w przemyśle przetwórczym, w 
którym uwzględniono tylko zakłady za
trudniające powyżej dwudziestu robotni 
ków. Znaczy to, że pominięto tysiące 
warszatatów rzemieślniczych.

Z powyższego najlepiej widać, jak w 
istocie wygląda spadek bezrobocia i ja
ką wartość posiadają Ogłoszone dane.

X SPRAWA POCZTY W DĄBROWIE. 
W związku z ogłoszeniem przetargu na 
budowę gmachu pocztowego w Dąbro
wie, w dniu wczorajszym bawił w Dą- 
browie i>nż. St rojek z dyrekcji poczt i 
telegrafów w Krakowie, celem omówie
nia z władzami miejskiemi spraw, do
tyczących nowego gmachu. Jak się oka
zuje^ zarówno kwest ja przetargu, jak i 
załatwienie związanych z tem formalno
ści. zostaną szybko załatwione i budowa 
ma się zacząć najpóźniej około 15 wrze
śnia rb. przyczem roboty prowadzone 
będą w takiem tempie, aby przed zimą 
budynek był gotowy, oczywista w sta
nie surowym. Dzięki więc budowie 
gmachu pocztowego, znajdzie pracę o- 
koło 500 bezrobotnych.

X ARESZTOWANIE ZŁODZIEI. Oneg
daj skradziono z wagonu stojącego na 
stacji towarowej w Dąbrowie pewną 
ilość żelaza. Zawiadomiona o kradzieży 
policja przeprowadziła dochodzenie i 
złodziei ujęła. Okazali się nimi miesz
kańcy Dąbrowy: Jam Małman, Henryk 
Borowiecki, Antoni Migdalslki, Franci
szek Grabowski i Teodor Kuchta. Skra
dzione że.laizo odebrano i wrócono wła
dzom kolejowym, z*lod:ziei zaś Osad&ono 
w więzieniu.

W związku z kradzieżą dokonaną 
przed paru tygodniami w mieszikaniu 
dr. Sztuki w Sosnowcu (Teatralna 1) a- 
resiztowany został paser Szlama Blumen- 
sztyk z Będzina. Zatrzymanego przeka
zano do dyspozycji władz sądowych.
X ZNIEWOLENIE. 4ó-letnia Józefa La
ba, zamieszkała w Zagórzu, przy ulicy 
Miejskiej 2 oskarżyła przed policją swe
go znajomego, Wincentego Koreiptę, 
również z Zagórza, że dokonał na niej 
gwałtu w jej wlasnem mięsakami u. Poli
cja wdrożyła dochodzenie.
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Samochód zmiażdżył kobietę i dziecko 
Dramatyczna scena nad zwłokami ukochanego synka.

W Grodźcu miał miejsce wczoraj 
niezwykle tragiczny wypadek, który 
wywołał wśród ludność. wstrząsające 
wrażenie. Straszny wypadek wyda
rzył s<ię w następujących okoliczno
ść.ach. O godz. 11 ulicą Reymonta je
chało w stronę Będzina auno ciężaro
we z węgłem, prowadzone przez kie
rowcę Bolesława Kucha. Z uwag; na 
to, że ulica była pusta, auto jechało 
dość szybko., W pewnej chwili kierów 
ca ujrzał stojącą na drodze furman
kę, która z racji złamanego kola za
jęła dość dużo miejsca na jezdni.

Oczywista k erowca zwolnił bieg, 
lecz źle obliczył wolną przestrzeń, 
bowiem mijając furmankę, Zaczepił 
pnzedniem lewem kołem o furmankę, 
a chcąc uniknąć wypadku i nie wje
chać do rowu, ruszył prędzej na
przód. Traf, czy fatalność zrządziła, ż 
w tej właśnie chwili znalazł się na 
drodze wózek ręczny, ciągnięty przez 
robotnika Siarkę, a popychany z tyłu 
przez żonę Janinę, lat 27, której to
warzyszył syn sąsiadki 4-letni Wło
dzimierz Dędak. Wózkiem tym prze
wożono meble od stolarza. Ciągnący 
wózek Sianko widza1! furmankę i au
to, nie' przypuszczając jednak, aby 
groziło mu jakiekolwiek niebezpie
czeństwo, c ągnąl wózek dalej i kie
dy znalazł się w odległości kilku kro
ków od tarasujących jezdnię pojaz
dów, z przerażeniem ujrzał, iż mija
jące furmankę auto jedzie prosto na 
wózek. Siarko nie stracił przytomno
ści i skoczył w bok, a auto w tym 
momencie wpadło na wózek, oraz 
znajdującą się z tyłu Siarkową, i to
warzyszącego jej malca. Rozległ się 
Przeraźliwy krzyk oraz trzask miaż- 
żonyeh rzeczy. Kierowca momental

nie zatrzymał auto, lecz było już za- 
późno, bowiem na jezdni leżał stos po
łamanych rzeczy, oraz zmiażdżone 
ciała kobiety i dziecka.

Na miejsce tragicznego wypadku 
zaczęli zbiegać się ludzie, a przera
żony kierowca pobiegł na posterunek 
policji, zawiadamiając dyżurnego o 
wypadku. Wkrótce przybył także na 
miejsce lekarz, lecz ratunek był już 
niepotrzebny, gdyż Siarkowa skut
kiem zupełnego zgniecenia klatki per 
siowej, odrazu zmarła, a _ zwłoki 
dziecka, skutkiem Zmiażdżenia głów
ki i tułowia, przedstawiały jedynie 
krwawą masę.

Zwłoki przewieziono do kostnicy 
miejscowego szpitala, a kierowca zo
stał aresztowany. Jak ustalono, au
tem, stanowiącem własność inż. Male- 
szewskiego z Sosnowca, przewożono 
10 korcy węgla i cały ten ciężar prze
szedł przez ciała nieszczęśliwych.

Okropny wypadek wywołał wśród 
ludności ogromne wzburzenie i gdyby 
kierowca nie schronił się na posteru
nek, tłum niewątpliwie dokonałby 
samosądu.

Straszne wrażenie wywarło rów-

ZE SPORTU.
GARBARNIA W ZAGŁĘBIU.

W dniu dzisieJsEyim STS. „Unja44 go
ścić będą i e na swoim, stad jonie ligowy 
zespół „Garbarni46 krakowskiej. Powyż
sze sipotikanie odbędzie się o godz. 17 i 
poprzedzone zostanie zawodami kóleżen- 
skiemi K. S. „Tur", Szopienice — „Przy
szłość" Sosnowiec.

Występ ziesizAoroczneigo mistrza Pólek i 
w Sosnowcu stanowić będzie nielada a- 
tralkcję dia miłośników sportu piekar
skiego.

W. niedzielę din. 21 ban. „Garbarnia" 
rozegra drugie spotkanie w Będzinie z. 
drużyną ZTGS. „Hakoaich .

TOROWE WYŚCIGI KOLARSKIE.
W niedzielę dn. 21 bm. o godz. 3 po 

poi. odbędą sic na stadjonie STS. „Utn- 
ja“ torowe wyścigi kolarskie z udziałem 
•wybitnych zawodmilkiów zamiejscowych.

Program wyścigów składa się z 5-cin 
konlkureincyj, a zakończony zostanie pro 
paganidowym wyścigiem motocyklowym 
dla członków sekcji motocyklowej STS. 
«Unja“. . , i

Wyścigi torowe, których dawno juz 
nie oglądało się w Sosnowcu, wzbudaily 
wielkie zainteresowanie wśród pulblicz- 
noścl soMurtewei Zagłębiu Dąbr.

nież na zebranych zachowanie eię 
nieszczęśliwej maiki przejechanego 
dziecka, która pnzybiegłszy na miej
sce tragicznego wypadku, rzuciła się 
na zwłoki ukochanego dziecka i wręcz 
nieludzkim głosem zaczęła rozpaczać. 
Wszelkie -perswazje i uspakajanie nie 

Uczciwość urzędnika kolejowego
Brzydka afera firmy będzińskiej.

Pisma śląskie doniosły wczoraj o 
aferze usiłowania przekupstwa urzęd 
nika kolejowego, przez przedstawici e
la jedinego z zakładów przemysło
wych w Będzinie. W oświetleniu („Po- 
lonjd" kaitowickifaj sprawa t<a przed
stawia się następująco.

Olbrzymią sensację w sferach prze 
myślowych Górnego Śląska i Zagłę
bia Dąbrowskiego wywołało ujawn e 
nie wielkiej afery na tle konkuren- 
cyjnem, w której jako główni boha
terzy figurują właściciele firm „Pol
skie Zakłady Cynkowe S'p. Akc. w 
Będzinie" i „Śląski Przemysł Cynko
wy w Kostuchnie".

Mianowicie od szeregu lat właści
ciele tych firm, które należą do naj
większych w Polsce, prowadzą zażar
tą walkę konkurencyjną. Właściciele 
firmy będzińskiej postanowili ru. :n. 
za wszelką cenę zdobyć listę klijen- 
tów firmy „Śląski Przemysł Cynko
wy" w Kostuchnie.

W zaciętej tej walce konkurencyj
nej postanowiono wykorzystać obecne 
ciężkie położenie materjalne urzędni
ka państwowego. To też do urzędnika 
kolejowego Jana. Olibrycha, zatrud
nionego na dworcu towarowym w Ko- 
stuchnie, a stale mieszkającego w 
Katowicach-Załężu zwrócił się urzęd
nik firmy Polsk Zakł. Cynkowe Sp. 
Akc. w Będzńie p. Jakób Hamburger 
iz propozycją, by urzędnik ten wydał 
mu listę osób, d>o których firma kon
kurencyjna wysyła towar, ofiaronru- 
jąc urzędnikowi za tę „przysługę" 
250 złotych.

W jaikim celu listę klijentów ślą
skiej chiciano zdobyć, nie trzeba tłu
maczyć. Urzędnik kolejowy Olbrićh 
zgodził s'ę poizornie na propozycję p.

Sosnowieccy złodzieje i paserzy 
przed Sądem okręgowym w Katowicach.

W swoim czasie pisaliśmy o zlikwi
dowaniu przez policję miejscową do
skonale zorganizowanej bandy wła
mywaczy i paserów, na czele której 
stał znany, zawodowy kasiarz - wła
mywacz Wojciech Ósteowicz z Sos
nowca. Bandę tę zlikwidowano po do
konaniu włamania w nocy z dinia 9 na 
19 maja r.b. do hurtowni tytoniowej 
Józefa Graegorka w Siemianowicach 
skąd zabrano papierosy i tytonie, war 
♦ości 8050 zł.

Skradzione rzeczy załadowano na 
samochód ciężarowy Ordona Mieczy
sława i wywieziono je do Sosnowca, 
gdzie towar przechowali wspólncy. 
Skradzione papierosy i tytoń sprzedał 
Ostrowicz w Sosnowcu Izraelowi Fer
sterowi za 2000 zł.

W pierwszym terminie, w dniu 25 
lipca b.r. została odroczona z tego po
wodu iż część oskarżonych, przesa- 
dujących w więzieniu śledczem w Sos 
nowęu i Będzinie, nie została dopro
wadzona do sądu.

Onegdaj wyznaczono nowy terrnh 
rozprawy, przyczem na rozprawę po
wołano 22 świadków przeważnie z 
Sosnowca.

Na ławie oskarżonych zasiedli: O- 
strowicz Wojciech, Jabłoński Stani
sław, Najman Icek, Weisberg Szuli- 
man, Weissberg Wolf, Szerman Wolf, 
Einys Abraham, Ordon Mieczysław, 
Ferster Iza-ael, Wiśnicz Alter, Lemel 
Icek, Cwigenliaft Motka, Fogel 
Szmul, Cwigenliaft Ruchla, Fogel 
Ita, Blakowstka Hindila, Weisberg An
na, Lasenger S^mul — wszyscy z Sos
nowca.

Sala sądowa wypełniona była pu
blicznością ciekawąitrzeb.e^u rozpra.

odnosiły skutku i biedna matka, bli
ska obłędu, zanosiła się okropnym 
płaczem i jękiem, rozpaczając po »tra 
cie drogiego dziecka.

Niewątpliwie dochodzenie wykaże, 
kto ponosi winę za tak tragc.zny wy
padek.

Hamburgera, zawiadomił jednak o 
tem Dyrekcję Kolei Państwowych w 
Katow-ibach, sędziego śledczego i pro
kuratora Sądu okręgowego w Kato
wicach.

Urzędnik obiecał wręczyć Hambur
gerowi żądaną listę w dniu 17 b.m. 
w kawiarni „Astiorja". Tam Olbrch 
wręczył p. Hamburgerowi listę, za co 
otrzymał 50 zł. Resztę 200 zł. obiecał 
Hamburger wręczyć urzędnikowi po 
kilku dniach.

Hamburger został aresztowany 
ina gorącym uczynku za usiłowane 
przekupstwo urzędnika państwowego 
i przekazany do dyspozycji sędziego 
śledczego Sądu okręgowego, dr. 
Strzelczyka.

W Czesie przesłuchania p. Ham
burger przyznał się do wiihy, tłuma
cząc swoje postępowanie tem, że do 
tego kroku spowodowało go wyraźne 
polecenie jego przełożonego, dyrekto
ra Polskich Zakładów Cynkowych Sp. 
Akc. w Będlzinie, p. Jerzego Fuereten- 
berga. Hamburger został osadzony w 
więzieniilu karno-śfedczym w Katowi
cach.

Dalsze dochodzenia prowadzi wy
dział śledczy w Katowicach w osobie 
p. kom. Czosnowskiego. W dniu dzi
siejszym zostanie przesłuchany dyr. 
Fuersteiiiberg. Dalszych szczegółów ze 

względu na toczące się jeszcze śledz
two na razie podać nie możemy.

Na marginesie tej afery warto pod
kreślić rzadko spotykaną w czasach 
obecnego kryzysu i systematycznych 
obniżek pensji — uczciwość urzędni
ka, p. Olbricha, kitóry mimo nęcącej 
propozycji nie zdradził tajemnicy 
służbowej.

wy, rekrutująca 6ię przewaiżnie z Sos 
nowca i Będzina.

Sensacyjne były zeznania oskarżo
nych kupoców którzy przechowywał 
skradziony towar. Zeznali oni, że sza j 
ka ta na wzór warszawskiej bandy 
„Tasiemki" szantażowała eh, wymu
szając od nich płacenie bardzo wygó
rowanego haraczu.

Przywódcą tej bandy był tajamn - 
czy „Władek41, którym okazał się 
jak w swoim czasie donosiliśmy, Wolf 
Weisberg. Wzywał on piśmiennie, lub 
przez członków szajki, różnych kup
ców do składania w ściśle określonym 
terminie pewnej 6Uimy na rzecz ban
dy, grożąc w razie odmowy różnemi 
represjami. Jeżeli wezwany7 nie uczy
nił zadość wezwaniu szajki wybijano 
mu okna, napadano na niego, biło nie
miłosiernie, kłóto nożami i t. p. Bojąc 
się więc represji, kupcy przechowy
wali skradziony towar.

Oskarżony Izraćl Ferster obciążał 
w czasie przesłuchiwania go Weiśber- 
gów. Wobec tego 6zajka próbowała 
stero.ryzować go w gmachu sądowym 
I tak oskarżona Weisberżanka rzuci
ła się w czasie przerwy na Ferstera, 
bijąc go i grożąc mu represjami na 
wypadek triecofnięcfe zeznań, obciąża
jących Weisbergów.

Tej próbie przeciwstawił się jak- 
najenergiczniej przewodniczący dr. 
Waniek, nakazując natychmiastowe 
aresztowanie Weisberżanki ii poleca
jąc obecnym na sali rozpraw wywia
dowcom sporządzić protokóły.

Rozprawa została odroczona, gdyż 
sąd postanowili d-opiuścić dowód na o- 
koficzność, że kupcy faktycznie d-za- 
la&jsri-tarom,

Zajście z komornikiem
PRZY ZAJMOWANIU BUTÓW.

CharakterystyCłzne zajście miało miej
sce w tych dniach. w Dąbrowie. Otóż do 
jednego z żydowskich sklepów z obu
wiem przy uil. Sobieskiego przybył ko
mornik, w towarzystwie urzędnika insty
tucji, która chciała ściągnąć należności, 
celem dokonania zajęcia rzeczy, na- po
krycie długu. Właściciel sklepu widocz
nie spodziewał się podobnej wizyty, 
gdyż mimo skrzętnych poszukiwań nic 
w sklepie nie znaleziono, więc zajęto 
tylko 7 par bucików, znajdujących się 
na wystawie w oknie.

Kiedy pndełlka z bucikami ustawiono 
na kontuarze, aby je obwiązać sznur- 
kiem i zabezpieczone pieczęciami, oddać 
pod dozór właścicielowi sklepu, okala
ło się, iiż komornik nie posiada sznurka 
ani laku. Wtedy obecny przy zajęciu 
urzędnik strony egzekwującej wyraził 
gotowość przyniesienia potrzebnych 
przedmiotów i wyszedł ze sklepu. Zaled
wie urzędnik zamknął za. sobą drzwi, 
właściciel sklepu wyciągnął z pod lady 
sznurek i związawszy nim pudełka, od
dał podarunek stojącej za nim żonie, 
która szybko wybiegła na podwórze i 
znikła w sąsiednim sklepie.

Patrzący na to komornik wybiegł za 
kupcową, lecz przypomniawszy sobie, że 
zostawił na ladzie teczkę z aktami, wró
cił do sklepu, gdzie wrócił już wspom
niany urzędnik ze sznurkiem i lakiem, 
które oka-zały się już •zbyteczne. O zaj
ściu zawiadomiono policję i prawdopo
dobnie sprawą tą zajmą się władze pro
kuratorskie. W każdym razie podobna 
samowola i przeszkadzanie w czynno
ściach urzędowych niewątpliwie spotka
ją się z zasłużoną karą.

X CO KOMU SKRADZIONO? Paweł 
Kuchta, zamieszkały w Wełtaowou na 
Śląsku, przyjechawszy onegdaj w połu
dnie do Sosnowca zawarł przypadkowo 
znajomość z dwoma kobietami, podej- 
podejnzanej koniduity. Kuchta zaprosił 
obie niewiasty do jed'nej z restauracji 
na obiad. Po oibiedzie zakropionym «czy 
stą“ obie niewiasty uilotniły się, a wra® 
z nimi i 75 zł. z kiesizeni gościnnego ślą
zaka. Okradziony Kuchta użalił się w 
komis ar jacie policji.

Janowi Kupce, zamieszkałemu w Żo
rach., powiatu Rybnickiego, skradziono 
w Sosnowcu rower, wartości 140 tA. po. 
zostawiony chwilowo na jednej z ulic.

CLARA BOW
WYSTĄPI WKRÓTCE W POLSCE.
Poznań czeka w najbliższych mie

siącach niezwykła sensacja. Oto jedna 
z najsłynniejszych gwiazd ekranu ru
dowłosy trzpiot Klara Bow, zapowia
da swóij przyjazd do Poznania.

Jak wiadomo, Klara Bow popadła 
ostatnio w konflikt z wytwórnią fil
mową w Hollywood, w której była 
stale angażowana, a to z powodu pro
cesu, jaki wytoczył jej tamtejszy 
sąd.

Proces ten jednak nie zwichnął jej 
karjery, przeciwnie, uczynił ją jeszcze 
bardziej głośną i „rudowłosa" otrzy
mała engagement w konkurencyjnej 
wytwórni, gdlzie nagrała dwa dźwię- 
'kowce.

Przed miesiącem utworzyła ona 
własmy zespół złożony z wybitnych 
aktorów i aktorek filmowych, z Któ
rymi zamierza urządzić tournee po 
całej Europie.

Klara Bow w rozmowie z jednym 
z Polaków przebywających w Holly
wood, oświadczyła, że w grudniu, 
względnie w styczniu, zawita do Pol
ski, gdzie we Lwowie, w Warszawie, 
Pozwaniu i w Krakowie wystąpi w 
znakomitej komedji Picarda p.t .: 
„Kliki".

Zaznaczyć należy, że wedle bardzo 
prawdopodobnej wersji Klara Bow 
jest Polką, pochodzi ze Lwowa i praw 
dziwę jej naizwisko brzmi Zofja Fa- 
bjanówna. W roku 1919 była ona u- 
czenteą szkoły operowej profesora 
Zaremby a w roku 1922 wyjechała do 
Ameryki, gdzie w dwa lata później 
wypłynęła jako znakomita artystka 
filmowa Clara Bow.

Niezależnie jednak od tego, czy Cla 
ra Bow jest Polką czy też Amerykan
ką, występ jej w Poznaniu będze 
niezwykła sensacyjna atrakcją, artyi
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Kromka Zawiercia.
X BRAK OPIEKI NAD ZABYTKAMI 
W ZAWIERCIU. Między Łazami a Za
wierciem obolk toru kolejowego znaj
duje się mogiła kilku powstańców z 65 
roku. Je&t ona w najwyższym stopniu 
zaniedbana, krzyż brzozowy złamany 
starością i wiatrem leży obok mogiły, 
sama zaś mogiła jest częściowo zapad
nięta i zasypana kamieniami. Bohatero
wie narodowi, którizy swe życie złożyli 
w ofierze ołtarzu ojczyzny nie zasługu
ją już widocznie dziś u władz i społe
czeństwa na cześć im należną. Teraz sta
wia się pomniki żyjącym lub żydom, a 
nie pamięta się o ty oh, którzy z poświę
ceniem walczyli z najeźdźcą o naszą 
wolność i manifestowali przed światem 
o żywotności i uczuciach narodu pol
skiego. Doprawdy rumienić nam się wy
pada, aby talk droga sercu każdego Po- 
laika, mogiła była tak zaniedbana.

Nie będzie wielkich kosztów z dopro
wadzeniem do możliwego wyglądu. Mo
że tą sprawą zajrnie się społeczeństwo. 
Pielęgnuję się troskliwie pomnik żydow
ski w. panku miejslkim im. Adama Mic- 
wicza, który rozpada się w byłym par
ku. Bronisławów i o mogile naszych bo
haterów, pomimo tyilekrotnych napom
nień nikt nie pamięta.
X O UBEZPIECZENIACH BEZROBOT
NYCH. Otrzymaliśmy wiadomość z Ma
gistratu, że Zarząd Obwodowego Fun
duszu Bezrobocia w Sosnowcu, postano
wił, aby wszyscy bezrobotni pracujący 
na robotach publicznych, którzy wyje
chali na budowę kolei Kraików—Mie
chów podlegają ubezpieczeniu na wy
padek bezrobocia i będą mieli prawo 
do uzyskania zasiłków, po zwolnieniu 
ich z pracy.
X ŻYDZI SIĘ BI JĄ. Rozeinblum Hil za
mieszkały przy ul. Piłsudskiego zamel
dował w komisarjacie policji, że jacyś 
nieznani sprawcy napadlli go na ullicy 
i pokrajali mu nożem płaszcz. W sfe
rach żydowskich dochodzi obecnie do 
coraz częstszych bójek i osobistych po- 
rachuinłków na tle politycznym lub kon
kurencyjnym,
X KRADZIEŻ. Z ogrodu przy ul. Po
rębskiej którego właściciellką jest Bo- 
rzyńska Michalina skradziono pół korca 
jabłek wartości 37 złotych.

Kronika Olkuska.
X PIELGRZYMKI NA JASNĄ GÓRĘ. 
Korzystając z ukończenia żniw, w naj
bliższych dniach rozpoozmą się piel
grzymki z całego powiatu olkuski ego do 
Częstochowy. Pielgrzymka olllkus-ka wy
rusza pieszo, w dniu 24 bm. W tym sa
mym dniu wyjeżdża pociągiem do Czę
stochowy. wielka pielgrzymka z parafji 
Przeginia pod przewodnictwem ks. So
kołowskiego. W pielgrzymce tej ma 
wiziąć udział przeszło tysiąc osób i or
kiestra strażacka fabryki „Olkusz . W 
dniu 26 bm. również pociągiem ze st. 
Olkusz wyjeżdża komipanja z parafj i 
Minoga z ks. proboszczem T. Kozłowskim 
na czelle.
X ZBRODNIA, CZY LEKKOMYŚL
NOŚĆ. Maszynista pociągu osobowego, 
idąćego od strony Strzemieszyc, zauwa
żył na sąsiednim tor ze pomiędzy Sławko 
wem i Bukownem onegdaj, kawałek że
laza (siodełko),, włożone sztorcem pomię
dzy .spajanie szyn. Pociąg został zatrzy
many i przeszkoda usunięta. Należy za
znaczyć, że po tym toirze za pół godziny 
miał iść pociąg osobowy od Olkusza do 
Katowic (Nr. 41), który byłby uległ wy
kolejeniu. Odpowiednie władze prowa
dzą dochodzenie, ozy zachodzi tu zbrod
nia sabotażu, czy zwykła lekkomyślność. 
Niedaleko miejsca wypadku prowadzone 
są prace prizy zamianie starych podkła
dów na nowe.
X POŻAR W ŁOBZOWIE. Oneigdaj 
spłonął dom Józefa Strojnego w Łobzo
wie, gm. Dłużec. Oprócz domu, spaliło 
się część sprzętów domowych, chlew i 
trochę drobiu. Ogień powstał wskutek 
złego stanu komina.
X ZAKOPANE NIEMOWLĘ W CHLE
WIE. Jeszcze w dniu 21 lipca rb. zaraz 
po urodzeniu się, Aniela Stępień, lat 20, 
mieszkanka Łan Podleśnych, gm. Żair- 
nowice, zakopała w chlewie u bydła 
swoje nowonarodzone niemowlę płci mę
skiej. Nagle zniknięcie dziecka było 
dłłUgn. j różnie komentowane. Nareszcie.

dowiedziała się o tem policja, która po t dniu 18 bm. Dzisiejsza sekcja wykaże, 
dochodzeniu dowiedziała się o miejscu I czy dziecko zostało uduszone, czy też 
zakopania niemowlęcia i wydobyła je w I umarło naturalną śmiercią.

Straszne skutki eksplozji pocisku.
Dwa trupy —

W dniu 18 bm. wieczorem po za
kończonych ćwiczeniach aroty-lsryj- 
skich na poligonie w pustyni Błędow
skiej pod Olkuszem, 19 letni Roman 
Jakubczyk z Chechła, gm. Bolesław 
znalazł niewyisitnzelony pociisk arty
leryjski, który przyniósł do domu.

W mieszkaniu zaczął koło niego 
majstrować, usiłując odkręcić zapal
nik. Spostrzegłszy niebezpieczną za
bawkę, matka Jakubczyka poleciła 
synowi niezwłocznie usunąć się z tem 
na podwórko. Za chwilę roległ się o- 
głuszający huk. Skutki odkręcania 
zapalnika, do czego młody Jakubczyk

ŻYCIE GOSPODARCZE
Pismo czeskie w obronie polskiego morza.
Praskie „Narodni Listy" ponownie 

zamieszczają wstępny artykuł, poświę 
eony polskiemu morzu, zapatrując 
się na rzecz z słowiańskiego punktu 
widzenia, wskazując na to .równocze
śnie, że dostępów do morza mus. bro
nić cała Słowiańszczyzna. W kwestji 
korytarza polskiego — piszą „Narodi- 
ni Listy" — zgodny jest cały polski 
naród. Niedawne uroczystości gdyń
skie i słowiańska miłość do morza jest 
tego wymownym dowodem. Zarówno 
pairtja rządowa Piłsudskiego, jak i 
socjaliści energicznie odrzucają wszyst 
kie niemieckie zapędy i próby wymu
szenia rewizji trakltatów pokojowych 
i zgodnie podkreślają, że naród pol
ski nie może się wyrzec ziemi, która 
jemu etnograficznie należy, która za
bezpiecza mu dostęp do morza, a tem- 
sa.mem niezależność gospodarczą. Kto 
w tej kwestji idzie przeciwko Pola
kom z Berlinem, tem bardzo źle przy
sługuje się interesem Czechosłowac
kiej Republiki. My (Czesi) mamy spe
cjalny interes w rozwoju Gdyni, któ
ra zabezpiecza nam wolną drogę do 
wnikania na rynki państw północ
nych i bałtyckich, a jest to w przy
szłości droga o wiele dogodniejsza i 
korzystniejsza niż droga przez Ham
burg i Szczecin. Nasze realne intere
sy nie pozwalają, abyśmy stawali po 
luiku wrogów polskiego korytarza i 
polskiego morza, które jest morzem

Polskie horoskopy na Jesienne Targi Lipskie.
ODPOWIEDNI UDZIAŁ PRZEMYSŁU I KUPIECTWA POLSKIEGO. LIPSK 

DOCENIA POLSKĘ JAKO EKSPONENTA I NABYWCĘ.
Ważnym czynnikiem dla ekonomiczne

go zbili żenią międizy Polslką a Niemcami 
jest wzajemny udział w Targach. Oce
niając należycie ten fakt, polski prze
mysł e/kispo-rtowy, idąc za przykładem 
Aust.rji i Czechosłowacji', urządził w roku 
1930 i 1931 zbiorową wystawę na Tar
gach wiosennych w Lipsku, zamierzając 
na stałe zadomowić się <na lipskim rynku 
światowym,, aby na tej drodze pogłębić 
swój ikon takt z handlem światowym, spo
dziewano się, że tak zapoczątkowane 
dzieło będzie stale kontynuowane — nie
stety, już na zeszłorocznych targach 
stwierdzono pewien aa&tój, spowodowa
ny w pierwszym rzędzie pogorszeniem 
się ogólnego położenia gospodarczego, a 
z drugiej strony z powodu spadku polsko 
niemieckich obrotów. I w tym roku Pol
ska nie wystawia w Lipsku zbiorowo 
Niezależnie od tego cały szereg poszcze
gólnych, pierwszorzędnych firm zgłosiło 
swój uidział. Zarówno w polskich kolach 
przemysłowych jakoteż i w Lipsku ży
wią nadzieję, że z chwilą polepszenia 
się ogólnego położenia, a w szczególności 
z chwilą poprawienia się stosunków gos
podarczych między Niemcami a Polslką, 
Polska w dalszym ciągu kontynuować 
będzie ipodjęte już dzieło urządzenia wy
staw zbiorowych w Lipsku.

Wprawdzie obecna depresja konjulk- 
tury gospodarczej uniemożliwia Polsce 
wystąpienie z tak znaczną wystawą, lecz 
mimo to impreza ta, (która odbędzie się 
od dnia 28 sierpnia do 1 września br. 
włącznie, wykaże wcale znaczną frek
wencję z Polski, zarówo z erona nabyw

jeden ranny.
użył młotka, były straszne. Sam Ja
kubczyk padł rozszarpany prizez po
cisk, jego zaś koledzy stojący opodal, 
mianowicie Stanisław Jamipich, lait 18 
i Antonii Mudyina, lat 18 obydwaj z 
Chechła zostali ciężko ranni.

Po udzieleniu pierwszej pomocy 
przez dra Auerbacha z papierni „Klu
cze" obydiwaj niezwłocznie zostali od
wiezieni do szpitala olkuskiego, gdzie 
Jamipich zmarł wczoraj rano. Mudy- 
na prawdopodobnie wyzdrowieje z o- 
trzymanych ran.

Dom Jakubczyków został uiszlkio-* 
d^ony przez wybuchający pocisk.

słowiańskiem a więc i naszem mo
rzem.

Ale są tu jeszcze inne przyczyny. 
Jeśli dopuścilibyśmy do rewizji trakta 
tów pokojowych w kwestji korytarza 
to oznaczałoby to początek ustępstw 
w kwestji ich nietykalności, której i 
my nieustępliwie bronimy. Dziś jest 
to polski korytarz, jutro to będą gra
nice czechosłowacko - węgierskie a po
tem naprawdę nie łatwo będzie za
trzymać zwycięskiego pochodu „po
konanych" zapoczątkowany w Pary
żu w r. 1919.

Swój artykuł kończą „Narodni Li
sty" następująco: „Musimy zawsze u- 
świadamiać sobie, że nie może to być 
dla nas żadną korzyścią, jeśli znisz
czona będzie Polska, tak jak nie by
łoby korzyścią dla Polski, gdyby nam 
się źle powodziło. I dlatego w kwestji 
polskiego korytarza i dostępu Pola
ków do Bałtyku jesteśmy po ich stro
nie a każdą próbę osłabienia Polski 
odrzucamy jako czyn wrogi i wobec 
naszej republiki.

Tak pisze organ czechosłowackiej 
narodowej demokracji. Niedawno w 
związku z uroczystościami gdyński
mi w tym duchu piał również organ 
tej partji „Moravsko - Slezsky Den
nik1 , wychodzący w Morawskiej O- 
strwie, o czem prasa polska już do
nosiła.

ców jalkoteż wystawców. Obecnie, gidy 
Polska staTa się ze wszech sil podźwi- 
gnąć ponownie konjuikturę gospodarczą, 
przedewszystkiem w drodze silniejszego 
f o rs o w an ia swego eksport u, wy n i k a samo 
przez się, iż polski przemysł i rolnictwo 
uważają współudział w Targach Lips
kich — jako międzynarodowym punkcie 
zbornym handlu światowego — za nader 
korzystny, gdyż właśnie Lipsk, dokąd 
p.nzylbywają nabywcy z najbardziej od
ległych krańców świata, stwarza pożąda
ną okazję, by zaznajomić zagranicę ze 
specjalnemi wytworami polslkiemi, talk 
mało jeszcze w świecie znaneml. Znamion 
nem jest, że cały szereg sprawnych firm 
polskich już od wielu lat stale w Lipsku 
wystawia, jak np. przemysł fajansowy, 
który już w zupełności dostosował się do 
rynku lipskiego: podobnie zwiedzają 
Lipsk corocznie polscy kupcy i przemy
słowcy, którzy jeśli nawet nie zakupują, 
to przynajmniej zaznajamiają się z no- 
woczesnemi zdobyczami, by je następnie 
u siebie zastosować.

Tak tedy należy oczekiwać i na Jesien
nych Tangach odpowiednio silnej frek
wencji ze strony Polski, której znacze
nie jako eksponenta i nabywcy w Lip
sku ujawnia się coraz silniej.

Kronika gospodfircka
KONTROLA SKARBOWA NAD WYJEŻ

DŻAJĄCYMI ZAGRANICĘ. Według infor
macji jednego z pism warszarwslkich władze 
skarbowe wysiały specjalnych delegatów 
do zagranicznych uzdrowisk celem spisania 
nazwisk wszystkich obywateli polskich, któ
rzy bawili zagranica w r. b. Władze skar

bowe zamierzają wyciągnąć konsekwencje, 
w stosunku do tych płatników, którzy wy
jechali .do uzdrowisk zagranicznych, a w ze
znaniach o dochodzie podali mniejsze za
robki. Pociągnięci będą również do odpowie
dzialności karno-skarbowej ci, którzy wy
korzystali paszporty zagraniczne handlowe 
dla celów kuracyjnych.

ILE BILONU JEST W OBIEGU? Według 
danych Banku Polskiego obieg bilonu w 
Polsce wynosił w dniu 10 sierpnia 267,2 mi
ljonów złotych. W skarbcu Banku Polskiego 
znajdowało się w tyun dniu bilonu na su
mę 48,6 miljonów zł., czyli bilonu w Polsce 
maimy na 315,8 miljonów zł.

NOWY WYNALAZEK W PRZEMYŚLE 
WŁÓKIENNICZYM. W bremeńskich kołach 
.związanych z przemysłem włókienniczem 
wywołała zainteresowanie wiadomość, że na 
walnem zgromadzeniu pewnej przędzalni w 
Manchesterze zarząd oficjalnie zawiadomił 
o wynalazku siwego laboratorium, który po 
lÓ-detnich próbach oddaje do patentu.

Przy pomocy specjalnej metody można 
będzie w przyszłości usunąć zupełnie fałdy 
materjalów z bawełny, naturalnego i siztucz 
nego jedwabiu, uczynić je odpornemi na 
skutki prania i prawie zupełnie przeszko
dzić zbieganiu się. Dla wyzyskania paten
tu ma być zbudowana nowa fabryka w 
Lanca shire.

POWSTANIE ZWIĄZKU EKSPEDYTO
RÓW CELNYCH. W wyniku długotrwałych 
obrad i pertraktacyj, utworzony został na 
terenie Lodzi związek ekspedytorów cel
nych. Głownem zadaniem organizacji będzie 
normowanie stosunków w tej branży, oraz 
wałka z nielojalną i szkodliwą konkurencją. 
Związek ustaliać będzie cenniki za czynności 
ekspedycyjne, przyczem wszelkie przekro
czenia w tym zakresie podlegać będą san- 
kcjim karnym. Jako zabezpieczenie prze
strzegania cennika , wszyscy członkowie 
związku złożą weksle gwarancyjne.

LEKKI WZROST UPADŁOŚCI. Według 
informacyj G.U.S., ogłoszonego w Polsce w 
■czerwcu rb. ogółem 47 upadłości, wobec 43 
w maiju r.b„ natomiast 86 w czerwcu ub. r. 
Z powyższej cyfry przypada na wojewódz
twa centralne 54 upadłości (w maju 21, a w 
czerwcu ub. r. .41), wschodnie 1 (2 i 3), za
chodnie 3 (10 i 23), południowe 9 (10 i 19). 
W pierwszem półroczu r.b. ogłoszono ogółem 
538 upadłości, wobec 398 w pierwszem pół
roczu 1931 r. Z powyższych cyfr przypada 
na woj. centralne 205 (204), wschodnie 9 (7), 
zachodnie 74 (120), południowe 52 (67).

GIEŁDA WARSZAWSKA 
z dnia 19 sierpnia.

Dewizy: Gdańsk 175.90, Holandja 559.30, 
Londyn 30.96 — 30.94, Nowy Jork 8.92, No
wy Jork (kabel) 8.925, Paryż 35.00, Praga 
26.59, Szwaijcarja 173.95.

Obroty małe, tendencja niejednolita. Baa 
knoty dolarowe w obrotach pozagiełdo
wych 8.9085. Rubel zloty 4.68. Gram czy
stego złota 5.9244. Dewiza na Berlin w o- 
brdtach międzybankowych 212.30 (w żąda
niu, bez tranzakcjii). Markan iemieeka (ban
knoty) w obrotach prywatnych 210.90.

Papiery procentowe: 3 proc. poż. budo
wlana 3'5.50; 7 proc. poż. stabilizacyjna
51.75 — 55.00 — 52.25 (w proc.): 4 proc. poż. 
inwestycyjna serjowa 104.50 ; 4 proc,
państw, poż. premjowa dolarowa 48.75 — 
48.60; 5 proc, konowersyjna 37.00; 6 proc, 
poż. dolarowa 55.00 — 55.i2i5; 10 proc. poM 
kolejowa 101.00 (w proc.); 5 proc. poż. 
kolejowa konwersyjna 30.50.

Akcje: Bank Polski 71.00 — 71.25; Warste, 
Tow. fabr. cukru 19.50.

Poping - Jagiełło
WYPIERA SIĘ WINY.

Śledztwo w sprawie Popinga-Ja- 
giełly, oskarżonego o sprzedaż przy 
pomocy sfałszowanej plenipotencji 
rejentalnej terenów leśnych, należą
cych do spadkobierców zmarłego w 
r. 1907 inż. Ryn.kiewicza, prowadzone 
jest w dalszym ciągu przez sędziego 
śledczego.

W trakcie prowadzonego śledztwa, 
zasz edl nowy sensacyjny zwrot.

Okazało się, że Poping-Jagiełlo 
działał wraz ze spólniiiem, pewnym 
brazylijęzykiem, a sprzedaży terenu 
dokonał właśnie ów brazylijeżyk.

Na żądanie polskich władz brazylij- 
czyk ów został aresztowany w Rio de 
Janeiro i osadzony w więzieniu.

Głównym świadkiem oskarżenia 
jesit dyr. pierwszego departamentu 
najwyższej izby kontroli państwa inż. 
Dębski, a jednym z głównych poszko
dowanych jest znakomity dyrygent 
Emil Młynarski.

Poping-Jagiełło przebywa w dal
szym ciągu w więzieniu.

Wypiera się on kategorycznie udzia
łu w aferze, twierdząc, że był jed
nym z delegowanych przez kapitali
stów brazylijskich w celu pertrakta
cyj z sukcesorami inż. Rynkiewicza 
i w sprawie sprzedaży tych terenów.

W KĄPIELI.
Jungermamowa, pięódziesięcioletuiia dama 

■do męża:
— Abraham, ja się boję, iż mnie woda 

pornvie!
— Złotko, nie bądź głuipia, w twoim wie

ku już cię nikt nie porwie.



Wi. 194. .KURIER ZACHODNI- sobola 20 sierrma 1932 roku.

Z całej Polski.
PROWOKACJA ŻYDA-BEZBOŻNIKA.

W wbiegły poniedziałek dnia 15 bm.. 
czasie uroczystości Winiebowzięcia 

Najświętszej Marji Panny w Olkzanach 
pow. Oezmiańsikim, wydarzyło się poża
łowania godne zajście. W czasie wielkiej 
procesji, która obchodziła z Najświęt
szym Sakramentem, z polbtekiego domu, 
zajmowanego przez Icka Kozłowskiego, 
ktoś rzucił kamień w tłum. Kamień jpadł 
niedaleko celebransa, niosącego Najświę 
tezy Sakrament. Jak się okazało, kamień 
rzucił jeden z wyrostków wyznania moj- 
żeszowego, należący prawdopodobnie do 
komunistycznej organizacji bezbożni
ków. Wzburzony tłum rizucił się na dom 
Kozłowskiego. Około 500 kobiet wdarło- 
giię do budynku, który mieszkańcy zdo
łali szybko opuścić. Rozpoczęto demolo
wać i niszczyć urządzenie demu, wyry
wać deski i rozwalać ściany. W miaste
czku gruchnęła wieść, że odbywa się po
grom ludności żydowskiej, która w po
pi och u zaczęła, uciekać z miasta. Zaalar
mowana policja przybyła w liczbie 50 
posterunkowych na miejsce wypadku. 
Zajście zdołano w porę zlikwidować, a- 
resztując kilka osób. Władze prokura
torskie i policyjne prowadzą energiczne 
dochodzenie. Obecnie w Olszanach pa
nuje spokój.

KATASTROFA KOLEJOWA
We środę wieczorem pociąg osOtbow y 

zdążający z Tarnowa do Krynicy naje
chał na stojący na stacji kolejowej Ka
mionka Wielka pociąg towarowy. Skut
kiem zderzenia 27 osób z pośród pasaże
rów pociągu osobowego doznało kontu- 
zyj od spadających pakunków. Katastro
fa nie brzybrała poważniejszych rozmia
rów. Według dotychczasowych informa- 
cyj, winę ponosi zwrotniczy, który nie 
przełożył na czas zwrotnicy oraz maszy
nista, który widząc na tor ze stojący po
ciąg towarowy, nie zatrzymał na czas 
pociągu.
PAŁACOWE LOKALE ZA BEZCEN...

O ile jeszcze małe mieszkania w War
szawie trzymają się w cenie, jeżeli cho
dzi o odstępne i komorne, o tyle miesz
kania większe, a zwłaszcza luksusowe 
można w Warszawie wynająć za tak ni
ską opłatą, jakiej jeszcze nigidy nie noto
wano. Pewna instytucja lekarska wyna
jęła 10-pokojowy loka! na parterze pa
łacu hr. Potockiego na Krakowskiem 
Przedmieściu za komorne miesięczne 700 
zł. Jeden tylko pokój tego lokalu, w któ
rym urządzono klub towarzyski insty
tucji, jest wielkości przeciętnego trzypo
kojowego mieszkania. Za wspomnianą 
opłatę otrzymała instytucja nietylko lo
kal, ale i wspaniałe umeblowanie. W wic 
lu innych pałacach w Warszawie są do 
wynajęcia za komorne w tych samych 
mniej więcej granicach wspaniałe loka
le. Amatorów jednakże mimo wszystkie
go brak.

STRASZNA ŚMIERĆ LOTNIKA.
We czwartek o godiz. 9.10 wydarzyła 

się na polach międizy torem kolejo-wym

a szosą ła-wacką w niedalekiej odległości 
od pola wyścigów konnych, wstrząsająca 
katastrofa samolotowa. Na aparacie my
śliwskim 13 p. lot. wystartował rano do 
lotu ćwiczebnego por. Pietraszkiewicz. 
Kiedy samolot wzniósł się na wysokość 
400 metrów, nastąpiła z nieznanej przy
czyny eksplozja. Samolot stanął w pło
mieniach. Pilot stracił możność panowa
nia nad maszyną i samolot gwałtownie 
począł opadać. Wkrótce płomienie obję- 

Nieśmiertelność 
naszych myśli, słów i czynów.

Zgodnie z wyn/kami ostaitaich. ba
dań naukowych, jest rzeczą stwiierdzo 
ną i pewną, że zarówno obrazy jak i 

dźwulęki odrywają się od ziemi i wę
drują po wszech® wiecie, nieeione 
przez fale świetlne. Obliczono, iż na- 
przykład koncert nadany przez rad jo 
przed czterema lały mógłlby być obec
nie słyszany na gwieździe Al’p ha Cen- 
tauri, gdyby znajdowały się na n ej 
istoty żyjące, któreby posiadały od
powiednie aparaty do chwytania fal 
dl ek tno -ma gne t yczmy di węd nu j ąc y ch 
po kosmosie z szybkością 300.000 km. 
na sekundę. Ażeby fale taikie mogły 
przebyć przestrzeń dzielącą ziemię od 
pierwszych mgławic Drogi; Mlecznej, 
podróż haka wymaga dwudziestu pię
ciu tysięcy lat.

Podobnie dzie|ję siię z obrazami 
wszelkich rzeczy, na jakie kiedykol
wiek padłi promień słoneczny. Zarów
no fale głosowe, jak i świetlne rozcho
dzą się we wszystkich kierunkach i 
trzeba mili Jonów lał, by doszły do 
ostatnich granic wszechświata, który 
stanowi zamkniętą, choć rozszerzają
cą się nieprzerwanie wielkość • prze
strzenną.

Szczególne znaczenie posiada fakt, 
iż zgodnie z opinją uczonych, zarówno 
promienie świetlne, jak i fale Hertza 
powracają po mdl jonach lat wędrów
ki do swego źródła, do pierwotnego

Jedinem z n«ajibaird®iej utartych powie
dzeń było, iż ilość zużywanego w- da
nym kraju mydła jest wskaźnikiem jego 
kultury. Zdanie to jest o tyle błędne, że 
właściwie należałoby na miejsce wyrazu 
„kultura11 podstawić wyraz „cywiłrzac- 
ja“, gdyż ilość zużytego mydła może 
świadczyć o poziomie i rozwoju gospo
darczym kraju, o rozwoju przemysłu 
mydlarskiego, o organizacji handlu temi 
wyrobami, ale nie przesądza kwestji po
ziomu kultury umysłowej i duchowej.

Najnowsze dane statystyczne wskazują 
iż zużycie mydła osiąga najwyższy sto
pień w Niemczech, gdizie wypada rocz
nie 10 kg. na osobę, w Anglji konsuraucja 
mydła dosięga 9,5 kg., na osobę, we Firan-

Gdzie zużywa się 
najwięcej mydła?

ly siedzenie Lotnika, dosięgając go od 
strony pleców. W chwili, kiedy samolot 
z błyskawiczną szybkością runął na zie
mię, lotnik skutkiem przepalenia pasów 
wyleciał z aparatu jak z procy na odle
głość kilku metrów. Z pomocą przybył 
natychmiast kowal Jańczak z Ławicy', 
zasypując ziemią nieszczęśliwego lotnika 
na którym płonął mundur. O ratunku nie 
było mowy. Samolot został rozbiły na 
drzazgi.

punktu wyjścia w przestrzeni. Może
my jednak natrafić na te fale w po- 
łowii-e ich powrotnej drogi, gdyż zie
mia razem z całym systemem słonecz
nym również wędruje z szaloną szyb
kością wskroś przestrzeni wszechświa
ta. Je&t rzeczą możliwą, iż w chwili 
obecnej mijają nas właśnie widoki 
ziemi* ,z epoki lodowej, których nie mo 
żerny jednak pochwycić, ponieważ 
brak nam odpowiednich przyrządów.

Niemniej znamienną teorję wypo
wiada inna grupa uczonych, którzy 
na podstawie ł. zw. mechanicznej 
struktury umysłu twierdzą, :ż myśl 
.nie jest niczem innem, jak tylko nie
ustanną zmianą umiejscowienia czą
steczek mózgu.. Cząsteczki te, ulegając 
ciągłym zaburzeniom, stwarzają na
pięcie elektro-magneiyczn-e, podobne 
do napięcia wytwarzanego przez sta
cje rad jo nadawcze.

Możemy zatem przyjąć według 
wszelkiego prawdopodobieństwa, że 
nietylko współczesne nam koncerty 
radjowe, oraz świetlne widoki prze 
sizłości, lecz także najintymniejsze 
pragnienia nasze trwają wieczyście 
we wszecnświecie, by k edyś w przy
szłości ujawnić się wobec pokoleń, 
rozporządzających bardziej udosko
nalonym sprzętem naukowym, niż 
nasz d zKeJ6'zy.

Cji — 9 kg., w Czechosłowacji —- 5 kg., 
n*a Węgrzech — 4?,5 kg., w Ruimiumji — 
3 kg., w Polsce 2,5 kg., Ze wszystkich 
krajów europejskich najniższą konsuim.- 
cję mydła wykazuje Rosja Sowiecka, 
gdzie zużywa się przeciętnie 1 kg., tylko 
na osobę w ciągu roku.

Większe zużycie mydła w danym kra
ju świadczy nie o kulturze, lecz o tem, że 
z jednej strony zasady higjeny znalazły 
tam większe zastosowanie w życiu, -z dru
giej zaś iż w krajni tym przemysł myd
larski stoi na wysokim stopniu rozwoju, 
i produkuje swoje wyroby masowo i ła
nio, przyczem organizacja sprzedaży mu
si być ba*rd'zo rozwinięta i dobrze zorga
nizowana.

Przy bliższem wniknięciu *w podział 
konsumicji mydła w krajach, gdzie zuży
wa się dość dużo tego artykułu, widać 
iż w takiej np. Czechosłowacji gros kon- 
sumeji obejmuje właściwe Czechy, zaś 
w prowincjach -wschodn ich, na Słowa- 
czyźnie, na Rusi podkarpackiej konsum- 
cja mydła jest ta/k mała, iż sięga zaled
wie 1 kg. na głowę, t. j. wynosi tyle co 
w Rosji Sowieckiej. Pozatem w każdym 
omal kraju za®nacza się różnica między 
wsią a miastem -w konsumeji mydła, na 
niekorzyść wsi oczywiście. Niewątpliwie 
i u nas, w Polsce, tabela konsumeji, gdy
by ją ułożyć w-g rejonów, wypad łaby 
podobnie jak w Czechosłowacji, przy
czem należałoby uwzględnić jeszcze i to, 
że wyroby mydlarskie u nas są przecięt
nie — jeżeli chodzi o tańsze gatunki — 
droższe niż w Niemczech lub Anglji, co 
wpływa hamująco na rozwój konsumeji. 
Pozalem zaś organizacja handlu mydłem 
oraz propaganda higjeny — stojące ta 
niższym poziomie niż w krajach zachod
niej Europy —nie przyczyniają się rów
nież do zwiększenia koni&umcji mydła, 
jako powszechnego środka higjeny.

Or.

Rseczy ciekawe.
NIEMA JUŻ 

ZMARNOWANYCH WAKACYJ.
Francuskie Towarzystwo ubezpieczeń 

wprowadziły interesującą inowację. U- 
bezpiieczają przeciwko wszelkim możli
wym przykrościom wakacyjnym. Są więe 
ubezpieczenia przeciwko oparzeniu przez 
słońce, ukąszeniom moskitów, złym pen
sjonatom, przegranej w kasynie. Za 185 
franków można się ubezpieczyć przeciw 
złej pogodzie, za każdy dzień deszczu w 
miejscowości, gdzie spędzają lato, towa
rzystwo wypłaca ©porą sumkę odszkodo
wania. Ubezpieczenia uwzględniają i 
większe subtelności: można się ubezpie
czyć przeciwko trafieniu na sąsiada chra 
piącego za ścianą, przeciwko ukąszeniu 
żmij i w losie, skaleczeniu się o kamienie 
podmorskie w kąpieli, przeziębieniu się 
na wycieczce, zawrotowi głowy w górach 
i chorobie morskiej na statku.

NIEKRĘPUJĄCY ZAWÓD.
W Londynie istnieją do dziś dnia, o 

płacane przez miasto cztery posady eks
pertów, próbujących piwo. Pirized 300 La- 
ty funkcją urzędową tych jegomościów 
było wizytowanie oberż a szynków Lon
dyńskich. próbowanie piwa i sprawdza
nie czy mji-a-ry są dobre, czy nie są fał
szowane. Dzisiaj funkcji już niema, ale 
urząd jetsł, jak to zwykle s*ię dzieje w 
konserwatywnej Anglji. Coprawda wy— 
natgrod-zeinie, które pobierają ci czterej 
funkcjonarjusze miejscy nie przekracza 
sumy 10 funtów rocznie, ale w budżecie 
Londynu figuruje, bo tak naika*z.uje tra* 
dycja.

DOBRY INTERES.
Mąż: — Ale to nie jest nasze dzieckoI 

Zamieniłaś przecież wózek!
Żoma: — Cicho bądź! Czy nie widzisz, że 

ten wózek jest o wiele ładniejszy?

ko znaczyło wobec uirody tamtej. Co ona robi, że 
jej rtzęsy tiak stoją, jak u lalki?

Gdzieś wśród sitarych pamiątek na strychu 
leżała jej da wina ukochana lalka Zosia. Panna Ina 
była zupełnie do niej p<odobna. Takie same złote 
loki. Wąska niteczka brwi, stojące „-prawd!z.iiwe“ 
rzęsy, różowe policzki, białe czoło i czerwone uste
czka.

Gdy Julja była dziewczynką, miała zwyczaj 
wygłaszać do swej’Zosi długie przemówienia. Pyta
ła ją o coś, coś jej opowiadała. I dziwiła się zaw
sze, dlaczego Zosia nie odpowiada jej ani słówkiem. 
Wydawało jej się teraz, że parana Ina, podobnie, 
jak jej lalka, nie zrozumiałaby ani słówka z tego, 
coby do niej mówiła. Patrzałaby tylko na nią, tak, 
jak tamta, dużetmi, błękitnemi oczami...

Julja uchodziła wśród mieszkańców Wąsocina 
za kobietę, poświęcającą wiele wolnych chwil swo
jej toalecie. Podiziiwiano, że jest zawsze ubrana 
z gustem i smakiem,—starannie i ładnie. Ale teraz 
nagle wszystkie jej sukienki zmalały do niepo- 
zinania.

Czemiże był jej flanelowy szlafroczek, wobec- 
lamowych pyjam parany Iny? Czemże skromny 
czarny płaszczyk,, wobec drogich futer aktorki, 
czemże była jej bielizna, wobec jedwabiów i koro
nek tamtej?

Julja nie była zazdrosna o te stroje, ani nie 
pragnęła nawet tak wyglądać jak Ina, ale do du
szy wkradł się jej jakiś niepokój, połączony z go
ryczą.

„Więc to wszystko podoba się mężczyznom? 
Wiec to jest potrzebne, żeby być piękną. Tyle D*ie- * 

iędiZY- bale pieniędzy. ./*-

CHARLES B. STEPHEN

Pani doktór i serce.
Powieść. j

13 I------ ' .
. — Sądziłam, że ci będzie przyjemniej, gdy ja 

ci usłużę — powiedziała kiedyś z gniewem.
— Ty potrafisz , co innego — odrzekł .jej ze 

śmiechem WJktor. — Pielęgnowanie chorych, jest 
specjalnością paniny Julji. . '

Ta jego odpowiedź zraniła głęboko Juljęs 
„Więc ja jestem tylko od tego, a ona od czego 

annego“ myślała z goryczą. i
Nie mogła się uskarżać, Wiktor nie był imie- 

wdizięcznym. Był nietylko wdzięczny, ale pnzemi- 
łym. "Potrafił rozweselić ją wesołym żartem, po
dziękować jej spojrzeniem, łub dotknięciem reki. 
A przecież... Pragnęła czegoś więcej, choć sama jniie 
zdawała sobie z tego sprawy. _ i

Surowa, zawsze ezemś zajęta, Julja, spędzała 
teraz długie chwile, przed lustrem siwej małej, .orze
chowej toaletki. Widziała teraz wiele rzeczy, któ
re jej dawniej nie wpadały w oko. Widziała raa- 
przykład, że brwi jej są o wiele za szerokie i gęste. 
Powinny być takie cieniu&ie, jak u panny liny.

Włosy bezpretensjonalnie ściągnięte w węzeł 
nie ondulowały się i nie układały się nad czołem 
w loczki. Usta miała zbyt blade, jak u anemicznej 
pensjonarki. Powinny być czerwone, jaskrawe, 
inaczej zginą wśród twarzy, nie będą się odcinały.

Wiedziała, że ma bardzo kształtne ząbki, ład
ny kształt głowy, wysoką szyje. Ale cóż to wszyst-sl nie

A to, że się podobało Wiktorowi, widziała do
skonale. Obserwowała jego zachwycony wzrok, 
kiedy Ina ukazywała się w jakiejś nowej, dotąd; 
niienoszanej toalecie.

— Jaka jesteś dzisiaj śliczna — mówił, gła
dząc ją po ręce.

Czasami, chcąc go rozweselić, Ina tańczyła 
przed jego łóżkiem, śpiewając jakiś modny pmzebój.

Wiktor patrzał na nią z uśmiechem i powtarzał 
z zachwytem:

I— Co za nóżki, co za nóżki!
Juilja, kładąc się wieczorem spać, podnosiła 

wysoko noga i oglądała je, porównując w myśli 
z tamtemń nóżkami.

„Są zupełnie ładnie“, myślała pocieszając się 
„Ale n.ie mam przecież takich zgrabnych paitofel- 
ków, ani takich pończoch.

Najlepszy gatunek grubych jedwabnych poń
czoch ze strzałkami.

Szewc Antosiiak na uiLicy Szerokiej rołńł wpra
wdzie zgrabne pantofelki na miarę, ale czemże one 
były w porównaniu z „wamszawskienM“!

W takich to chwilach, które sama karciła i na
zywała w duchu chwilami słabości, pociechą i osło
dą był jej pan Kazimierz.

Zjawiał się na każde zawołanie w jej domu. 
Przynosił lekarstwa, bandaże, maści. Spędzał każ
dą wolną chwilę w pokoju chorego, pragnąc wyrę
czyć Julję, która musiała także chodzić do szpitala 
i przyjmować pacjentów w domu. Pilnował, aby 
nie kładła się za późno spać, odipoczywala po obie- 
dzie i dobrze sie odżywiała.



„KURJER ZACHÓD NT sobota 20 sierpma_19g roku.,__________________

Wydobywanie okrętu „Niobe” z dna morskiego.

wia-Prace nad wydobywaniem kadłuba statku szkolnego „Niobe1' posuwają się szybko naprzód. Zatopiony okręt przeciągnięty zostanie pod wodą do portu w Kilonji. 
J J domo na „Niobe4’ zginęło sO ludzi załogi.

Pochodzenie zegarów.
Dzisiejszy przemysł zegarowy.

• Każdy z nas posługuje się zegar-inizrn stal się małym i dość pewnym, 
kiem, nie wszyscy jednak wiedzą jak | Huygens zastosował w 1657 roku wa- i ’ i. -i __ _ •_____ .X . rtnr rwż-łTin o rojp.m niurłii Tar nn-

OOOSZENIh
Z pełne mi prawami Gimnazjum żeńskie

im. H. RZADKIEWICZOWEJ
(S.LC.LLL, LLLC W OL. y j j------

dawno człowiek umie mierzyć czas. 
Pierwsze historyczne przyrządy do 
mierzenia równych części czasu były 
lo klepsydry — zegary wodne.

Klepsydry .posiadały mechanizm 
poruszany przez przepływającą ciecz 
i znane były w starożytnym Egipc e; 
w Babilonie stosowano zegary sło- 
jeczne zwane gnomon‘ami. W Grecji 
w 240 lat przed Chrystusem wynale
ziono również zegary pńaskowe.

Babilończycy podzielili dzień na 12 
równych części, grecy uwzględnili: 
ten podział w swych gnomonach, któ
re zwal-i horoscopion'ami wynalezio
nym;1 przez astronoma chaldejsk:ego 
Berosa.

Rzymianie znali juiż zegary słonecz
ne i klepsydry za czasów Scipiona 
Nasica.

Prototyp dzisiejszych zegarów po
ruszanych przez szereg kółek zęba
tych zbudowano w XIV wieku w mie- 
ściie Gaza w Palestynie. Zegar poru
szany przeciwwagą wynaleziono w 996 
roku.

W 1325 ,r. zbudowano zegar miejski 
w Londynie, w 1344 w Padwie, w 
1380 w Paryżu i w ten sposób umożli
wiono coraiz szerszym kręgom ludz
kości zapoznać się z mierzeniem czasu.

W roku 1401 katedra sewilska (w 
Hiszpanji) zaopatrzyła się w wielki 
zegar słoneczny, w r. 1404 serb Lazare 
zbudował podobny zegar w Moskwie, 
w r. 1573 zbudowano pierwsze zegary 
strasburskie, które przetrwały wieki 
« które odnowiono w r. 1842.

Powoli zegary, poczynają się rozpo
wszechniać i przęsła ją być wyłączną 
własnością miast, właściceli zamków 
i klasztorów.

Praktyczni Niemcy pierwsi zbudo
wali zegarki kieszonkowe w XIV w.

Dopiero zastosowanie zwiniętej sprę 
żyny przyczyniło się do szerokiego 
rozpowszechnienia zegarków. Mecha-

hadio i sprężynę .razem, budując po
wszechnie stosowany po dz.ś dzień ze
gar ścienny.

Dokładność tego zegaru pozwalała 
na mierzenie już nie tylko minut, ale 
i sekund, dzieląc w ten sposób dz.eń 
na równe 86400 części.

Pewien zegarmistrz gdański zbudo
wał w XVIII Wieku zegar morski, 
który wyznaczał długość geogra- 
fczną.

Dzisiejszy przemysł zegarowy za
początkowano w końcu XIX wieku i 
rozwinął on się głównie w Szwajcarji. 
Stany Zjednoczone robią również wiel 
ką ilość zegarków metodą fabrykacji 
taniej — masowej. Są one budowane 
w paru rodzajach i pod względem do
broci pozostawiają wiele do życzenia. 
Jeśli chodzi o zegarki luksusowe łub 
tylko pewne i dokładne to pierwsze 
miejsce zajmuje bezsprzecznie Szwaj- 
carja. Francja i Niemcy posiadają 
również parę fabryk zegarków. U nas 
jak dotąd sprowadza się zegarki z za
graliby, a fabryka zegarków bez
względnie by się przydała i znalazła 
by dostateczny zbyt.

POSADY 
i PRACE
POSZUKUJEMY 

buchaltera siły pier
wszorzędnej z grun
towną znajomością 
buchalter j i kopalnia
nej. Oferty składać 
Biuro Dzienników i 
Ogłoszeń Józef Hlaw- 
ski, Sosnowiec, 3-igo 
Maja 25 pod H. F.

5509

KUPNO
i SPRZEDAŻ

TANIO SPRZEDAM 
pianino, wiolonczelę, 
fiuizję, polowanie _ i 

maszynę do szycia. 
Wiadomość: Skład o- 
buwia u p. Nizińskiej 
Mościckiego 8. 5500

5500

I KINO

Spadkobierców H. Rzadkiewiczowej
w Sosnowcu, ul. Dęblińska Nr. 1. Hj

przyjmuje zapisy od 22 sierpnia br. w godz. od 10 do 13. 
Egzaminy wstępne oraz początek roku szkolnego 

w dniu 1 września br. oo a™ 
Przy Gimnazjum prowadzone są klasy wstępne.S^

Zydostwo w «tarożytnoś«i. Upadek Cesarstwa Rzymskiego. 
Żydzi a islam. Walka żydów z chrzaścijańskiem średniowieczem. 
Reformacja i wojny religijne. Żydzi a masonerja. Rewolucja fran
cuska. Żydzi a rozbiory Polski. Żydzi a zmartwychwstanie Polski. 
Finansjera żydowska. Socjalizm, sjonizm, bolszewizm.
Oto najważniejsze rozdziały jedynej polskiej hiatorji o żydach p. t. 

„ZMIERZCH IZRAELA" 
HENRYK BOLICKI

str. 420. format 24 x 16, cena 10 sl.
Do nabycia w księgarniach, w kantorze „Gazety Warszaw

skiej" Warszawa, Zgoda 5.
Skład główny: administracja „Myśli Narodowej" — Warszawa, 

Jerozolimska 17 m. 5.

RADJO W SZKOŁACH.
Rjadjo znalazło szerokie zostosowanie 

w szkolnictwie w Czechosłowacji. Ilość 
szikół, posiadających aparaty radj-ood- 
fbiiorcze wynosi obecnie 2277 i zwiększa 
się stałe. Stacje nadawcze w Pradze, 
Brnie, Bratysławie i Morawskiej Ostra
wie nadają w godzinach przedipoltuidnio- 
wych specjalny program, przystosowany 
do potrzeb szikoiłnych, wspólnie przez dy
rekcję rad ja i ministerstwo oświaty. 
Praktyka kilkołetnia dowiodła, ź?e pro
gramy rad jo we cieszą się ogromnem po
wodzeniem w szkołach, zwłaszcza pow
szechnych i przyczyniają się bardzo do 
rozwoju inteligencji u dziatwy szkolnej.

ŁÓŻKO
żelazne składane w 
dobrym stanie, sprze
dam lub zamienię e- 
wenitiuailnie za dopła
tą na takież tylko 
mniejsze. Zgłoszenia 
do Kurjera pod „Łóź- 
•ko“. 5504

KUPIĘ 
urządzenie sklepowe, 
oraz wagę dziesiętną. 
Zgłoszenia „Kurjer 
Zachodni1', Zawiercie.

5507

ROŻNE

BUDOWA DOMU. 
Roboty budowlane w 
Pogoni i dostawę mu
ter j ałów b ud o wł a -
nyoh odkłam. Oferty 
do Administracji , Ku 
r,jena‘‘ w Sosnowcu 
pod „Ceny konkuren 
cyjue'1. 5501

PRZYJMUJĘ 
panienki na mieszka
nie z utrzymaniem. 
Mieszkanie eleganc
kie z ogrodem, wikt 
bairdizo dobry i tani, 
otpielka . 
zdrowsza 
dzielnica 
Kraków, 
ze£a 29, 
i 6.

ZA DŁUGI 
mojego męża nie od
powiadam i płacić nie 
będę. Marta Targow
ska, Zawiercie. 5275

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

DZIŚ PODWÓJNY PROGRAM

lokale

yiielka solidna. INaj-
słoneczna 
Krakowa.

Księcia Jó- 
tramwaj 5 

5298

KURAŚ SOBIESŁAW 
zgubił książeczkę 
wojskową w yd atną 
przez P. K. U. Sło- 
nim, kartę mobiliza
cyjną, kartę na broń 
wydaną przez Staro
stwo Będzin i portfel. 
Łaskawego znalazcę 
uprasza siię o zwrot 
za wynagrodzę niem 

(p. a kol. Pekin, pocz
ta Kazimierz k-Strze- 
miesizyc. 5502

LOKALE
Poważne Towarzy
stwo poszukuje w 
centrum mńaista Sos
nowca lokalu 5-ciio 
pokojowego na przed 
siębiorstwo handlowe. 
Oferty wraz z ceną 
prosimy składać do 
^Kuirjera Zachodnie
go" pod „Towarzy
stwo Handlowe “.

5297
POSZUKUJĘ

2 luib 3 pokoje z kuch 
nią. Oferty do K. Z, 
pod L. Z. 5282

„ZAGŁĘBIE” KWIAT ALGIERU „Miłość Cowboya
|H4» DAWNIEJ " J
I Kiuo-Te.tr „UDZIAŁOWY- PIĘKNY WSCHODNI FILM w roli tytułowej TOM MIX

NADPROGRAM 

TYGODNIK 
FOXA.

I
 DŹWIĘKOWE KINO
„PAŁACE”

ui*e W SOSNOWCU.
| uł&ea Warszawska 2.

Od czwartku 18 do 21 sierpnia włącznie Niebywały podwójny program! 
100 proe. film dźwiękowy p. t.

„MIŁOSTKI KSIĘCIA PANA"
W roli głównej jedyny godny następca RUDOLFA VALENTINO JOSE
MOJICA, oraz największa artystka Hiszpanji CONCHITA 3SON-
TENEGRO. Cudowne melodje! Bajeczna gra! Wspaniała wystawa!

„BIALI INDJANIE”
Dramat awanturniczy w 8 aktach. W roli głównej ulubieniec 
— szerokich mas Rex Bell gwiazda dzikiego zachodu. — 
Napady na okollcane fermy. Ufocle całej zbrodniczej bandy.

Cennik ogłoszefi:
Wiersz milimetrowy jednotomowy: aa 1-ej Stronie wzgU^Lnie przed tekstem 60 gr., w kronice 60 gr, w tekście 45 gr, za tekstem 2(1 fir. 
Ogtoszento drobne do 20 wyrazów 10 — 30 gĄ» za któdy wyraz* powyżej 20 wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz od pngzflflfo 
Najmniej 1 złoty. Ogłoszenia drobne o zgubionych dokumentach i poszukiwaniu pracy po 5 groszy za wyraz, najmniej 50 groszy. 
Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25 proc, droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. W numerze niedzielnym i świątecznym 
25 proc, drożej Ogłoszenia fantazyjne 50 proc, droższe Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm. za tekstem 35 mm. 
Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Za niedostarczenie pisma z przyczyn, od 
Wydawnictwa „Kurjera Zachodniego" niezależnych, Wydawnictwo nieodpowiada. Wszelkie pretensje finansowe Wydawnictwfi 
„Kurier Zachodni" zaskarżalne są w Sosnowcu. ___
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